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000 WŁOCHÓW PRZYBYŁO DO HISZPANII 


afaga w płomieniach —Śwałtowna ofensywa powstań- 
ców na Madryt.. stolicy toczy się zazerty bój 


stawi 
próby 
ż wit 
gotowi 


(PAT) p Gibraltar, 7 lutego. | Wolska rządowe odparły energicznie 
A Rypyły. ewien obywatel brytyjski, atak, dając się raczej znieść przez czoł» 
Madez Ar i$ rano do Gibraltaru, oś-/gi powstańcze, niż oddać pozycje. 
ią We Powstańcy wysłali kolumnę  posił- 
W KAn ADKIEM  WYLADOWANIA |ko 
ny AD 


Y wą na pomoc, gdzie wrzała najzacięt- 
KSIE 10.000 WŁOCHÓW sza bitwa. Wojska rządowe cofnęły się 


Madryt, 7 lutego. 
(PAT). Siedemnaście wielkich samo- 
chodów ciężarowych, wiozących 40 ton 
produktów żywnościowych nadesła- 
nych przez „Komitet solidarności mię- 
dzynarodowej* przybyło dziś do Ma- 


Paryż, 7 lutego. 
(PAT) Donoszą z San Sebastian, że 
dnia 6 b. m, odbył się tam ludny wiec 
karlistów, na który przybył szef komi- 
tetu centralnego karlistów ppłk. Bar- 
riom: Po przemówieniach wznoszono 


blogy u Zaznaczył, że poza tym w 
N Dokłądzią tek przybyło do Kadyksu 
lochów. € dwuch statków 6 tysięcy | 


SŁ. p Londyn, 7 lutego. 
i Utka 7. Reuter donosi z Gibraltaru: 
fi, Do ELNIC MALAGI JEST PO- 
|aleya NO W PŁOMIENIACH, 
dl ledne W Maladze nie ma obecnie 
| Nożny okrętu brytyjskiego, przeto 
a sprawdzić tej wiadomości. 


u (PA Londyn, 7 lutego. 


JE 


at. „donosi z Gibraltaru: 
Miska po powstańczych informują, że 
zły Fu Wstańcze z pomocą floty zdo- | 


ydłańcy A Źródła donoszą, że po- 
aalagi! Daia w. odległości 2 klm. 


nią f 2 
cy zajęli 7 bin. po południu po 


na linię oparcia, 
0090904006%000 


drytu. 


09004000000000 4: 


Manewry niemieckie w Lo 


okrzyki „Niech żyje król“. 
Ywwy ve7*$P$P** w * © © 


ndynie. 
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Próbny balon dyplomacji hitlerowskiej w sprawie kolonii.— 
Berlin chce uzyskać swobodę „działania“ w Ediropie 


Paryż, 7 lutego. 


(PAT) Zapowiedź niemieckiego Biura | obliczonym na zbadanie, 
oficjalnie|na tę sprawę 
kolonii, | cuska. 


Informacyjnego, iż Niemcy 
wystąpią z żądaniem zwrotu 
wywołała w prasie francuskiej 
komentarze. Wyrażane jest przypusz- 


adi" Anieri go. 


nym balonem dyplomacji 


opinia 
Dzienniki francuskie 


rem rewindykacyj kolonialnych nie wy- 


Eike, 23 rola. Z obu stron straty są|czenie, czy zapowiedź ta nie jest prób- sunął raz jeszcze niemieckiej tezy ure- 


© 000 


Belin- Praimowskieno 


niemieckiej, !gulowania spraw europejskich. 
jak zareaguje | 
brytyjska i fran- "YCH | . | 
wypowia- | głównie zainteresowanej, St 
liczne! dają obawę, aby Ribbentrop pod pozo-|CIatywy, o tyle nawiązanie 


Jeżeli w dziedzinie rozmów kolonial- 
nych Francja pozostawiła Anglii, jako 
swobodę jini- 
rozmów 
brytyjsko - niemieckich na tematy eu- 
ropejskie mogłoby być potraktowane ja- 
ko pewien sukces Niemiec, które zdoła- 
łyby doprowadzić do oddzielnych roko- 
wań między Londynem a Berlinem. 


| Torr Ą „Le Temps“ przypomina, iż Ribben- 

Ja, ię aprzód w kie O NIE trop będzie tymczasem prowadził roz- 

.. ae Podczas przekładania pistoleta | |y" fu zali Gynt kos 

Moda su p Sparda GEO LUEOEJ C t iihi RIEĘNNACJERJ SIrza sprawy, ponieważ decydujący głos w 

„ddd AW Havas d 5 EA ( 5 Warszawa, 7 lutego. wy wypadek spowodowany przekłada- | rokowaniach będzie miał ostatecznie 

„ja K Madry Dowstariców): Wielki ak p (PAT) Dziś, 7 b. m. w późnych go-| niem pistoletu z kieszeni munduru do|min. Eden. Rokowania zresztą nie bę- 
iie roda Oddawna opóźniany Er nies gzinach wieczorowych nastąpiła tragicz | płaszcza przy ubieraniu Sie. dą toczyć się zbyt szybko, 

p : ojc ré $. p. - , kt $ 4 icne' daj Z ienia, Ż 

hee odr l, rozwinięto AUG g ogro- 13 śmierć Ś. p. podporucziika Zbignie Wystrzał, który przy tym nastąpił Republicne'* daje do zrozumienia, że 


po 
ostat FAJ podnią "py, Walki 


ac £ 
lekłością wobec znacznej TA 


toczyły się pod 


wa Władysława Beliny-Prażmowskie- 
0 


Przyczyną śmierci był nieszczęśli- 


traflając w klatkę plersiową, był tak 
nieszczęśliwy, że spowodował natych* 
miastowy zgon. 


główne. niebezpieczeństwo dla polityki 
francuskiej polega na możliwości uzy- 
skania przez Ribbentropa rezultatów w 


NE | qq Ardo, pa oma Madrytu w kierunku rozmowach z Anglią na temat paktu bez 
«gel | ropy 12 południe od stolicy na linii LJ s ieczeństwa. 
gd! | ty o nie od stolicy na lin g Ë Hp ieczeństwa. 
| Jet W Kto W 0 Toledo, do drogi do Wa- mST GR w aryzu R Le Peuple“ pisze: Sprawa kolonij 
„dnak MM niżej na pó A „Le Peuple“ pisze: Sprawa onij, 
pe | tyt pocod Arajnemu W| ty poczmicę wupadisów Huutcowyspcia | sprawa przetargu, Niemcy spodzie. 


bięję SKi Jarama, Bitwa zaczęła się 
' Twała aż do zmroku, 
y 

À Madryt, 7 lutego: 
ilone" Donoszą z Andujar: Wojska 
kj (ava były miasteczka Illera, 
hy le od Sant Jago de Calatrava na 
Y kolum orduca w prowincji Jean. 
lol Ada na rządowa zajęła miejsco- 

ba, "UZ i Clavellina w prowincji 


(PAT Madr 

yt, 7 lutego. 
dają MOmiket obrony Madrytu ogła 
ii at ah 0 godz, 23-ej następujący 


dw 
A Krążownik niemiecki 
Uszczony na wodę 

tę Pary S Berlin, 7 lutego. , 
Na Himpe SZcZONY wczoraj na W0- 
ipsi m urgu nowy krażownik nie- 
tru Tynarki wojennej „Admirał 
tysięcy ton wyporności. 


— 
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Uderzenie okrętów 


Londyn, 7 lutego, 
„Malaya* 


dą A 


PAT) 
tyl się Okret brytyjski 


KOPA oj 5 b. m. wieczorem z pa 
RUP m enderskim „Kertisono* w 
NA poka! Ofiar w ludziach nie 
ly wy ładzie „Malaya” odbywał 

tó J sKOWĄ w czasie wojny obec” 


Paryż, 7 lutego. 
(PAT) Partie socialistyczna i komu- 
nistyczna zorganizowały dziś przed po 
mnikiem Bastylii na Placu Republiki de 
monstracię dla uczczenia rocznicy 9 lu- 
tego 1934 r., kiedy to odbyła sie wielka 
manifestacja ludowa w Paryżu, 
Premier Blum w towarzystwie min. 
spraw wewnętrznych Dormov złożył 
bukiet fiiotków u.stóp pomnika. Premier 
był przedmiotem owacji ze strony zgro 
madzonych, którzy wołali: Blum — to 
pokój. 
, Paryż, 7 lutego. 
(PAT) Minister bez teki Paul Faure 


bastien nad Loire'ą przemówienie, w 
którym podkreślił, że socialiści biorą u» 
dział w rządzie Frontu Ludowego nie 
po to, aby urzeczywistnić doktrynę so- 
cjalistyczną w całym zakresie. lecz że- 
by wykonać program ziednoczenia lu- 
dowego. 
Paryż, 7 lutego. 

(PAT) Przy rozwiązywaniu demon- 
stracji na Placu Republiki wywiązało 
silẹ drobne zajście. Kilku manifestantów 
zaczepiło sprzedawcę gazet prawico- 
wych. Policia szybko zlikwidowała zaj 
ście. O godz. 16 min. 30 manifestacja, 


która odbywała się wśród ulewv, zosta 


wygłosił na giełdzie pracy w Samt Se! ła zakończona. 


13 karabinów maszynowych skradziono 


ze szkoły kawaleryjskiej we Francji 


Paryż, 7 lutego. 
(PAT) Z magazynów szkoły kawa- 
lerjj w Saumur ukradziono 13 karabi- 
nów maszynowych, karabinki i rewol- 
wery. 
Paryż, 7 lutego. 
(PAT) Zuchwała kradzież broni ze 
szkoły kawaleryjskiej w Saumur wywo 
tata duże echo, Dotychczasowe"śledz- 
two wykazało, iż kradzież została do- 
konana, przygotowana i dokładnie ob- 
myślona. Osobnicy, którzy kradzieży 
tej dokonali byli obznajmieni z godzina- 
mi i rozkładem służby w szkole. Spraw 


cy kradzieży zdołali wynieść 13 kara- | nej, 


typu normalnego, używanego w armil 
francuskie], 

„Echo de Paris“ oskarża o tę: kra- 
dzież komunistów francuskich i prote- 
stuje przeciwko przypisywaniu tej kra 
dzieży czynnikom z zewnątrz, a miano- 
wicie agentom hiszpańskim. - Dziennik 
zaznacza, iż nie po raz pierwszy doko- 
nano kradzieży broni, lecz dotvchczas 
fakty te trzymano w tajemnicy. Obec- 
nie nie można było już ukryć tego skan 
dalu. Dziennik oświadcza, iż tego ro- 
dzaju zuchwała kradzież potwierdza ist 
nienie specjalnej organizacji rewolucyj- 
specjalizującej sie w działaniu 


binów maszynowych, 3 karabinki, 3 re|wśród garnizonów wojskowych, 


wolwery sygnałowe oraz 4 rewolwery,* 


i NN 


wają się, że za odroczenie ich żądań ko- 
lonialnych Anglia poczyni ustępstwa w 
dziedzinie zagadnień europejskich. 
„Echo de Paris' przypuszcza rów- 
nież, że poruszenie sprawy kolonij jest 
pretekstem. W rzeczywistości Niem- 
com chodzi o zagadnienia europejskie. 


Ministrowie Beck i Eden 


w Monte Carlo 
zamieszkali w jednym hotelu 


Paryż, 7 lutego. 
(PAT) Havas donosi z Monte Carlo 
że przybył tam mln. Eden z małżonką 
i zatrzymał Się w hotelu, gdzie od kilku 
dni zamieszkuje min, Beck. 


Poseł polski w Walencji 


odbył konferencję z min. spraw 
zagranicznych 


í Walencja, 7 lutego. 

(PAT) Poseł R. P. Marian Szumłla- 
kowski przybył tu i odbył konferencie 
z ministrem Spraw zagranicznych R 
Alvarez del Vavo. 


Pożar w hali gimnastycznej 


Poznań, 7 lutego. 

„ (PAT) Ubiegłej nocy wybuchł z 
niewiadomych dotąd przyczyn groźny 
pożar w hali gimnastycznej gimnazium 
im. Karola Marcinkowskiego w Pozna- 
niu. Pożar udało się opanować dopiero 
po wyrąbaniu sufitu i płonącego obelko 
wania. Straty, znaczne, 
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Papież przemawiał przez radio 


Rzym, 7 lutego. 

(PAT) Po raz drugi od czasu choro- 
by, Papież przemówił przez radio do 
całego świata. Po raz pierwszy mówił 
leżąc w łóżku dn. 24 grudnia 1936 r. 
W dzisiejszym przemówieniu powrócił 
Ojciec Święty do tematów, porusza- 
nych wówczas. Mowa rozpoczęła Się o 
godz. 14-ej. Trwała 6 minut. Głos Pa- 
pieża brzmiał mocno i wyraźnie. 


Paryż, 7 lutego. 


(PAT) „Figaro“ zamieszcza artykuł | przeciwlotnicze małego kalibru, z jaki- 


na temat wniosków do jakich prowadzi 
w zakresie lotnictwa doświadczenie 
hiszpańskiej wojny domowej. Pomimo, 
że wojna ta ze względu na stosunkowo 
małą liczbę samolotów, jaką posługują 
się obie strony nie pozwala całkowicie 
wyjaśnić szeregu zagadnień, wymaga- 
jących masowego udziału lotnictwa, to 
jednak pozwala ona na przeprowadze- 
nie interesujących stwierdzeń. 

Przede wszystkim miało sie okazać, 
że francuskie aparaty myśliwskie są lep 
sze od niemieckich i włoskich. Jedyną 
ich wadą może być to, że nie pozwa” 
lają* na pełne wykorzystanie wydajno- 
ści motoru na wysokościach niższych i 
dla tego niejednokrotnie lotnicy gen. 
Franco starali się przeprowadzać bom- 
bardowania z niskiej wysokości, aby 
uniknąć w ten sposób pościgu apara- 
tów myśliwskich wojsk rzadowych. 
Okazało się też, że samoloty do bom- 
bardowania są naogół zbyt powolne ji 
ciężkie aby stawiać czoło szybkim i 
zwrotnym aparatom myśliwskim. Fran 
cusklie Potezy, używane przez wojska 
rządowe lub trzymotorowe  Junkersy 
gèn. FrAACÓ  pdóniosły z tego ”pówódu 
poważne straty. 

Wojna hiszpańska okazała również, 
że nie istnieje typ samolotu. który na- 
dawałby się równocześnie do wszyst- 
kich celów. Lansowany przez francus- 
kiego ministra lotnictwa w r. 1933 typ 
samolotów „oznaczonych literami B.C.R. 
od pierwszych liter, wyrażających prze 
znaczenie ich, a mianowicie do bombar 
dowania, pościgu i wywiadu (bombar- 
dement, chasse, reconnaissance) miały 
okazać stosunkowo małą wartość, O lo 
sach wojny decydują więc samoloty my 
śliwskie, dlatego też teraz obie strony 
w Hiszpanij eskortują zazwyczaj eska- 
dry bombowców przez eskadry myśliw 
skie, celem ochrony ich przed atakami 
nieprzyjacielskimi, Poza tym okazało 
się również, że większe niż przewidy” 
wano znaczenie i skuteczność posiada 
artyleria przeciwlotnicza. Zwłaszcza 


Cyrk spłonął 
Meksyk, 7 lutego. 

(PAT). Spłonął tu w ciągu 16 minut 
gmach cyrku z największą w mieście 
areną, Publiczność opuściła gmach na 
10 minut przed. pożarem. Podejrzewają. 
że powodem katastrofy było podpale- 
nie. 


| 


wozdania pism niemieckich. 


szczególnie groźne ekazały się działa 


mi posługują się ostatnio woiska gen. 
Franco, Autor daje do zrozumienia, że 


"Akcja Włoch na B 


Prasa francuska wyrażą zaniepokojenie 


(PAT) Koła polityczne i prasa fran" 
cuska wykazują żywe zainteresowanie 
akcją dyplomatyczną Włoci na pół- 
wyspie bałkańskim. Korespondent rzym 
ski „Paris Midi“ przynosi pozłoskę, jia- 
koby włoski minister spr. zagr. Ciano 
miał się w najbliższym czasie udać w 
podróż dyplomatycziią do stolic bałkań 
skich. 

Poza tym—pisze korespondent — w 
rzymskich kołach oficjalnych nie moż- 
na uzyskać zaprzeczenia informacji z 
Ankary, jakoby w najbliższym czasie 
rozpocząć się miały rokowania o zawar 
cie paktu przyjaźni 3 wzajemnei pomo- 
cy między Włochami a Turcja, MA 


Paryż, 7 lutego. | 


i Jugosławią. 

Niezależnie od stopnia prawdziwoś- 
ci tych pogłosek, fakt, iż prasa francu! 
ska od pewnego czasu wykazuje har- 
dzo poważne zainteresowań: sprawa” 
mi bałkańskimi, dowodzi zaniepokoje- 


Burza i mgła na morzu 


O©ierefuy WZUJYYGHECY KPERERNAPCYW 


Berlin, 7 lutego. | 

(PAT) Na morzu panuie niepewna | 
pogoda, Burza, mgły, a u wybrzeży | 
kry lodowe utrudniają żeglugę. Ze Sztok| 
holmu nadeszła wiadomość. że paro- 
wiec włoski „San Matteo 4“ o pojemno | 
śc! 8 tys, ton z 40-tu ludźmi załogi praw | 
dopodobnie zatonął. U południowych 
wybrzeży Szwecji znaleziono na morzu 
rozbitą łódź i dwa koła ratunkowe z 


Lody ruszyły pod Krakowem 


Zarządzono pogotowie przeciwpowodziowe 


Kraków, 7 lutego. | 

(PAT). Po nagłej odwilży, jaka na- 
stąpiła przed kilku dniami i wczoraj- 
szym deszczu przy temperaturze plus 
kilku stopni Celsiusza, ruszyły dzisiaj 
— spowite w czasie ostatnich mrozów 
gruba powłoka lodu — pierwsze rzeki 
górskie: Przemsza, Soła i Skawa wraz 
z dopływami, unosząc na falach skru- 
szóone zwały kry. Spływ odbywa się 
przy podniesionym stanie wód normal- 


NIE BYŁO I NIE BĘDZIE nie, nie zagrażając dotychczas na żad- 
NIE BYŁO I NIE BĘDZIE | nym odcinku biegu rzek powodzią. 


NIE BYŁO I NIE BĘDZIE 


tak wspaninłej, tak wesołej, tak 
melodyjnej komedii salonowej, j 


ROBERT i GLORIA 


W rolach głównychi 
WILLY FORST 
i ; 


MAGDA SCHNEIDER 


Te dwa nazwiska to gwa- 
rancja wielkiego sukcesu! 
Wkrótce 


„RIALTO“ 


, Law TE SY798 asg i rk 3% "w 
s AZZNER 


CHIRURG 


PDowrócił 
Zawadzka 30. 


Utworzony dzisiaj na Skawie zwał 
lodowy na przestrzeni ok. 5 klm. na te- 
renie gromad Spytkowice i Łączany 
spłynął szczęśliwie. Również zator lo- 
dowy o uiścia Raby w okolicy Siero- 
sławić nie zagraża wylewem, gdyż wo- 
da spływa pod kruszejącym zatorem. 

Wisła na przestrzeni od t. zw. małej 
Wisły tj. 50 klm. od swego górnego bie- 
gu również jest już wolna od lodu. Pod 
Krakowem lód na Wiśle jeszcze się u- 
trzymuje. Wierzchem płynie jednak wo* 
da i przy utrzymaniu się dotychczaso- 
wci temperatury spodziewane jest ru- 
szenie za kilkanaście godzin skruszo- 
nych lodów. 

Dunajec jest nadal pod powłoką lo- 
dową ze względu na panującą w wyż- 
szych górach znacznie niższą tempera- 


Godziny 6—8 wiecz. | turę. 


ją sobie sprawę, 


„Próba“ wojny lotniczej w Hiszpanii 


Francja bacznie śledzi wszelkie walki powietrzne. — Ciężkie sa- 
moloty bombardujące są „niepraktyczne 


„REPUBLIKA“ nr. 39. Poniedziałek, 8 lutego 1937 r. - 2 | w 

DCC Z 5 na ‘i 
| It JI e e a) | ee M ni [ JA ć 

Hitlerowcy atakują Habsburgów oraz kierowniKkÓW. 
ruchu monarchistycznego bat 

Berlin, 7 lutego, Ostatnio 4,Voelkischer Beobachter' |przez „przyjaciela Żydów” WAS Lut 
(PAT) Miarą zainteresowania kół|zamieścił korespondencie z Wiednia: | jest kompromitujące. Pociąza 9 ti 
filemmieckich sprawą legitymizmu w At-|„Legiłymizm Austrii koniem  trołań- |bą wcieleńiie do związków legiti prol 
strii są bardzo częste artykuły i spra- |skim?“ Autor pisze, że legitymiści zda- |nych znacznej części żydostwa: : 


iż kierowanie ruchu |torat nad legitymistycznymi or psiaki 
cjami żydowskimi obejmuje af® 

Otton. Rozgorzała już podobno ' 
na walka za i przeciw wply won iago 


nera jako „eksponenta żvdowWs 


ÓW Jig: politykę  „antytie y tid U 
a". | 
„Voelkischer Beobachter“ uwak w 
æ  |zdanie Wiesnera, jakoby wiekS” cję lik na. 
chodzi tu o działa przeciwlotnicze pro- R zrobi WYROBACH sle meaa yskania 
dukcji niemieckiej. Mogą one stworzyć acją, jest przechwałką. Leg Wiesz tle 10 1 
prawdziwą zaporę ogniowa na wyso- | %98a pozyskać młodzieży 1 Mogt Alef 13 i 
kości 3000 m stwa. Wysiłki ich zwróciy S% tradf | Mię 
220000000000000000000 | W Kierunku mas robotniczych © mjes koni Isco 
cjach marksistowskich. Masy U jaś” fram alne; 
IK n zjednać hasłem „monarchii. RAT leż, "roc 
GQ anal Manifestowanie uczuć  legitY danie” ię Łóąr8a 
nych przez marksistów jest — ogień | og dzi s 
dziennika niemieckiego — posut yslik nna 
nia kół politycznych sprawą utrzyma- taktycznym: chcieliby oni wyko wie” Morski 
nia dotychczasowych wpływów Fran: | ruch legitymistyczny dla swY© lej į 


cji na tym terenie. 


Ma 

Dzisiejsza „Oeuvre“ uzupełnia te Artykuł ten jest charalktoryś Stra 
wiadomości informacją, jakoby w nai-|tym przykładem wybitnej ni sk W 
bliższym czasie miało dojść do podpisa- | wionej w Niemczech narodow riyani „W 
nia paktu między Węgrami a |ugosła- | stycznych przeciwko planom es A R I 
wią. Leżałoby to całkowicie na linii | cyjnym w Austrii, Niemałą role Eyð pr 
politycznej premiera Stojadinowicza,— | tai niechęć do Habsburgów. uwa pr |y Wobec 
pisze dziennik, Nie należy bowiem zapo | przez koła partyjne za „zdraje SDrawię 
minać, że niedawno doprowadził on do| wy niemieckiej". jst ! 
zawarcia MPE o e sk W 
skiego, który jakkolwiek starano by się w 
go oceniać nieprzychylnie, gal śmier- Wysoki komisarz MM 
telny cios porozumieniu bałkańskiemu. Zęśn 
Pakt jugosłowiańsko-węgierski byłby z Palestyny NM 


wyjeżdża do Londynu =- 
Jerozolima, 1 Ju ient tg 

W czasie nieobecności WS” 4467 PX 
Komisarza sir Artura WauchoPe, qi 


kolei takim samym śmiertelnym ciosem! 
dla Małej Ententy. Tak wiec — kończy 
dziennik — w 6 miesięcy po odejściu 
Titulescu żadną, z. jego.koncepcvj poll- 
tycznych, jak: Mała Ententa, czy Enten- 
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ta" Bałkańska” nie wytrzymuje "próby dyru, zastępować go bedzi 
życia, sekretarz rządu palestyńskie 4 W par] 
Nowy swój urząd w Zanzibarz ý zkoły 
obejmie dopiero za kilka miesie* job AUTA 
P. Hull będzie też prawdoPo a $ 
reprezentował władzę mandat% m tych nc 


nazwą tego okrętu. Losy załogi są nie 
ziare, 

Nocy dzisiejszej w Kilonii wskutek 
silnej kry lodowej, urwał sie z kotwicy 
statek sygnałowy „Kiel“. Załoga zażą- 
dała przez radio pomocy. Dzięki ener- 
gicznej akcii jednego z holowników por 
towych, zagrożony statek udało sie wy 
prowadzić z niebezpieczeństwa. Zało- | 
ga nie poniosła żadnego szwanku, 


sesji majowej Komisji Mand h 
której WRO będą WY | 
szej polityki angielskiej w Fa skt | 
| podstawie zaleceń Komisji Króle egg ł 
Sir Artur Wauchope pozostanie cj kt 
w Londynie w okresie uroczyS'ywy w) 
ronacyjnych i będzie uczestniczy, K iw 
fa nad sprawozdaniem Ko P ani; 
ewskiej. „adjal 
Wysoki Komisarz nie wyjekó I 
Londynu od czasu urlopu W 9 
Przed wyjazdem z Palestyny, 
Komisarz zabiega 0 zapewnie 
ju w kraju w czasie jego ME 0 hly 
W tym celu odbył on też odc grat, Kod 
Władze wojewódzkie utrzymują w.719%)_7 preywpdeami a ostat ych 
stałym pogotowiu posterunki „obserwa- | Sic, MOJ, A abów VEs. niektóre 
cyjne i alarmowe, jak również poczy-!5 oiektó O OADRDÓW tx cZNO * ad 
nione są wszelkie przygotowania do ak-, ki io inych Pal Pi żył A É 
cji w razie ewentualnych zatorów 10-| Sm EE 
dowych, zagrożenia mostów, czy też, R dh 
wystąpienia wody z brzegów, dotych-| H ' 
czas jednak z powodu bardzo aaia Niescie pomoc M 5 
jących warunków spływu wód obawy | najbiedniejszh dj | 4,” 


powodzi nie mą. 


Ukon hitlerowski —to dowód „0, 


Jak Niemcy usiłują zrehabilitować skompromitowa” 
Ribbentropa TE, 


(M 
 ieg0 
p Berlin, 7 lutego. |żył głowie państwa prytyjskiet gi 
(PAT) Niemieckie biuro informacyj-| mieckie powitanie na znak SZ H 
ne donsi: „Voelkischer Beobachter“ zļczci, co nie powinno wywoly ad 
powodu fantastycznych opowiadań pra-|nych nieporozumień wśród lud I 
sy angielskiej o zachowaniu się amba-| woli. f wel 
sadora Rzeszy niemieckiej na przyjęciu Ceremonia naogół odbyła A gliny 
dyplomatów w pałacu Buckingham w|rytuału zwykłego na dworze anit o 
czwartek pisze: skim. Wszystkie inne twierdza, 
Ambasador Ribbentrop po wręczeniu| leżą do rozdziału plotek, W kt 
listów uwierzytelniających kanclerza złolnie Londyn obfituje. gf 
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Casino Mariena Pietrich 
Pocz. 4, 6, Ae | also (Z w rewelacyjnym filmie 
Ze TYDZIEŃ WIELKIEGO w kolorach naturalnyc 
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UM Dzis Jana z Motty 

bk Jutro Apolonii, Cyryla 
rol ——- 

' Ww 7.06 
gali A Zachód słońca 1622 
WA niedziałek Wschód „salężyca R 

ac Ń 
WE! Długość dnia © 9.27 
klej, ti Przybyło dnia 1.39 
NG a 
oł Ù uczci rocznicę 
kz | „.  Odzyskanią morza 
„git | Kzygy, "88 informują obchód rocznicy 
ok bj gula morza d 
g520 ú 10 lutę przypa ający na 
osi tleń 13 i PA n PFzeBUBięty został na 
o jęk ki eiscowy oddział Ligi Morskiej i 
sig |, "alnej opr uż dok : 
cjalić tó pracował już dokładny pro 
nisiye beż, ray StOŚCI, przy czym w roku 
zdań UE Łodzi saoo wanych zostanie na tere- 
igol ul pody Oraz ereg akademii, specjalne ob- 
orase j ku moWadzona będzie akcja w 
fi yi brskiej ; Kepo vania członków Ligi 

nej. 

4 
pystyt” H . 
le y talua robotnicy 
iaut 53 
sto | u Widz, Manufakturze 
„ża oj erwali głodówkę 

gp”. N spraw, nieosiągnięcia porozumienia 


le zlikwidowania zatargu, jaki 
W Wa ‘oddziale przędzalniczym 
kot y idzewskiej Manufakturze, ro- 
A straja niu onegdajszym przystąpili 
klnrczeci okupacyjnego, odmawiając 
adia nie przyjmowania positków 
tk Do nych przez ich rodziny. Na sku- 
Viela ch bertraktacyj z przedsta- 
Śwki Związku, robotnicy zaniechali 
"aku ok ograniczając się 
|, "Pacyjnego. (a). 
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cy: „ie ko Edwarda Maciejewskiego (Za 
podob NIA 35) 17-letniego ucznia napadli 
j litych sprawcy i zadali mu kilka ran 
Do Bo poczem zdołali zbiec. 
eżko . i 
va rannego Maciejewskiego 
b dziej Pogotowie ratunkowe, które 
gd” (zło sfer pierwszej pomocy prze- 
zpier,. S napastników do szpitala 
W k Pow; Zalni Społecznej. 
misii Miyan omiona policja wszczęła po- 
y à za zbiegłymi napastnikami. 
atal z | 0 
ia kó kowa komisja poborowa 
spos, Pasley lutym b. r, urzęduja następujące 
k „cie Ni PK, rek Popo an. i 
F Doba, Vasto. I, urzęduje dodatkowa ke- 
tno e glu towa, przed która winni się stawić 
mii p TADIS utego br. wszyscy poborowi rocz- 
at W Pene „ Starszych roczników, zamieszkali 
st NAA Nij którzy 18,5, 8, 9 į.11 komisariatów poli- 
jek pit ley, 7 lakichkolwiek powodów nie sta- 


oznaczonym terminie do przeglądu 
i Otrzymali imienne wezwania z 


ta p stwa grodzkiego. 
yk SH miasto II — urzeduje dodatkowa 
ię dnju 70Wa, przed która winni się zgło- 
5 litego br. wszyscy poborowi rocz 
Meie q Starszych roczników, zamieszkali 
Z R” os * 6. 7, 10, 12. 18 i 14 komisa- 
Rye sta, którzy z. lak:elikolwiek paw- 
nę CU wl! się w oznaczonym terminie do 
f) aie po Skowego i otrzymali imienne we- 
U OR dzkiego starostwd grodzkiego. 
S ko W dniu 16 lutego br. urzeduje do- 
0 kyśłosje Misją poborowa. przed którą winni 
noś Mapeh Wszyscy poborowi rocznika 1915 i 
djów ay czników, zamieszkali na terenie 
git; Miia elezo i brzezińskiego, którzy z 
cgo A b ter Powodów nie stawili sie w ozna- 
eeth itali ninie do przegladu woiskowego i 
16 A A Doy ellie wezwania z łódzkiego sta- 
i d Kysik itowego lub brzezińskiego, 
iz n h ł dłą ; dodatkowe komisie poborowe, za- 
wedi, ką Mkia AU miasto 1 1 M, jak i dla powia: 
ię Pri Dry „fo I brzezińskiego, UESAWA, w lo- 
„ie ge t Piotrkowskiej 165. (p 
ze 0 
re key Mżauy ny mppiełc 
Ę Zisjej i . i 
gf Nena se dyżurują następujące apteki 
[il ! „Aki (p AtCerowa (Zgierska 63). W. Gro 
lgt SK Listopada 15), T. Karlin (Pił- 
bory, R. Rembiellński (Andrzeja 28), 
waka (Piotrkowska 165). FE. Miller 
4 46), G, Antoniewicz (Pabianicka 
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REPUBLIKA" nr. 39. Poniedziałek, 8 lutego 1937 r. 


Pogrzeb ś.p. dr. SKalskiego 


Przedstawiciele władz, społeczeństwa i liczne tłumy ońprowadziły na 
miejsce wiecznego spoczynku zasłużonego działacza Społecznego - 


W dniu wczorajszym o godz. 2-ej po 
południu odbył się pogrzeb Ś. p. dr. Sta- 
nisława Skalskiego. Kondukt pogrzebo- 
wy wyruszył z domu żałoby przy ulicy 
Rokicińskiej 53 i szedł ulicami Rokiciń- 
ską, Główną, Piotrkowską, Piacem Wol 
ności, 1l-go Listopada, Cmentarną. Za- 
łobny orszak poprzedzało duchowień* 
stwo na czele z księdzem kanonikiem 
Stańczakiem, a przed nimi ustawiły się 
delegacje z wieńcami. Szła więc dele- 
gacja Czerwonego Krzyża, pracownicy 
Miejskiego Pogotowia Ratunkowego, de 
legacja drużyny OPLG. na Radogosz- 
czu, delegacja pracowników szpitala 
miejskiego na Radogoszczu, dalej nie- 
siono wieniec Pana Wojewody łódz- 
kiego i urzędu wojewódzkiego, następ- 
nie posuwały 'się delegacje Sióstr Pa- 
sterek, pracowników miejskiego szpita- 
la św. Józefa, szpitala w Chojnach, pra- 
cowników miejskich zakładów zdrowia, 
a więc: ośrodków zdrowia, zakładów 
kąpielowych, pracowni bakteriologicz- 
nej, ambulatoriów, wojewódzkiego ko-| 


kowie tuszyńskiej straży ochotniczej, 
ponieważ Ś. p. dr. Skalski był komen- 
dantem tej straży. Za karawanem obło* 
żonym szczelnie wieńcami niemal od 
wszystkich instytucji społeczno =- lekar- 
skich w Łodzi szła najbliższa rodzina, 
za nią znów szły delegacje Zarządu 
Miejskiego na czele z wiceprezydentem 
Kozłowskim i dyrektorem Kallnowskim 
oraz naczelnicy wszystkich wydziałów 
magistratu, dalej dowództwo sanitarne 
OK. z płk. Wertheimem, Zw. Lekarzy 
Państwa Polskiego na czele z dr. Mi- 
sjonem, przedstawiciele instytucyj pań" 
stwowych, policji państwowej z komen 
dantem Niedzielniskim, dalej przedsta 
wiciele wolnych zawodów, dyrektorzy 
szpitali miejskich, prywatnych i społecz 
nych, powiatowi lekarze województwa 
łódzkiego z dr. dr. naczelnikiem Bolesła 
wem Salakiem, Wajlandem I Nowickim 
na czele. 

Poza tym tłumy już publiczneści i 
znajomych. Zamykała kondukt przybra- 
na w kir karetka Miejskiego Pogotowia 


natychmiast 
znaną 


ASPIRINĘ 


produkt polski 


Do nabycia we 
wszyslkich apłekach. 


Nad grobem po odprawieniu modłów 
i Salve Regina pierwszy przemówił w 
imieniu Pana Wojewody łódzkiego i Mi 
nisterstwa Opieki Społecznej dr .Bole- 


mitetu Dni Przeciwgruźliczych, na przej Ratunkowego. Na trasie Żałobnego po-|sław Salak. Następnym mówcą był dr. 
dzie szła delegacja młodzieży szkół po-| chodu na ulicach Rokicińskiej i Głównej| Antoni Tomaszewski, który żegnał do- 
wszechnych z proporczykami i sztanda-|ustawiły się po obu stronach szpalery|czesne szczątki Ś. p. dr. Skalskiego w. 


rami. Straż porządkową spełniali człon- 


Do naszych 


Prosimy wszelkie zapytania w sprawie losów do 
I-sze|j kl. 38 Lot. kierować, zamiast do naszej redakcji, 
bezpośrednio do kolektury J. Wolanow, Łódź, Piotr- 
kowska 11. Zamówienia będą wykonane niezwłocznie 


tłumnie wyległej publiczności. 


Czytelników 


Znalazł rewolwer na ulicy, 


po czym postrzelił 


ciężko dziewczynkę. 


Dom przy ulicy Wileńskiej 44 był|wer, by podzielić się z nia wiadomością 
w dniu wczorajszym terenem nieszczę- |o znalezionym rewolwerze. 


śliwego wypadku. 

Na ulicy przed domem przy ul. Wi- 
leńskiej 42 znalazł 18-letni Henryk Maj- 
de rewolwer systemu bębenkowego. U- 
cieszony tym pobiegł szybko do domu, 
a zastawszy drzwi do swego mieszka- 
nia zamknięte postanowił udać się do 
sąsiadów mieszkających na tym samym 
piętrze, niejakich Jezierskich. 

Gdy Majde znalazł się sam w po- 
koju z 14-letnią Marią Jezierska, córką 
sąsiadów wyciągnął z kieszeni rewol- 


Chłopiec ujął jednak niezgrabnie re” 
wolwer w ręce, na skutek czego wy- 
palił on raniąc młodą dziewczynkę. 

Do rannej dziewczynki wezwano po- 
gctowie miejskie, którego lekarz stwier 
dził ranę postrzałową w okolicy brzu- 
cha i w stanie ciężkim przewiózł ofiarę 
nieszczęśliwego wypadku do szpitala 
św. Józefa. 

Władze policyjne prowadza docho- 
dzenie zmierzające do ujawnienia wła- 
ściciela rewolweru. (p) 


Na froncie robotniczym 


Groźba sówranjicuu szewców 


Dziś odbędzie się konferencia u in- 
spektora pracy na której ma zostać pod 
pisana nowa umowa zbiorowa w prze- 
myśle kotonowym. Umowa zbiorowa 
ma zostać zawarta, na jeden rok. 

LJ 


$; 

W dniu wczorajszym o godzinie 11 
rano odbyło się w lokalu kinoteatru Sty 
lowego przy ul. Kilińskiego 123 zebra- 
nie robotników pończoszniczo-dzianych. 
Na zebraniu przemawiał kierownik 
związku Jurczak oraz inni, którzy omó- 
wili sytuację osłatnio wytworzoną w 
przemyśle pończoszniczym. W zebra: 
niu wzięło udział przeszło 1000 osób. 

kh 


LJ 

Wczoraj o godzinie 11 przed połud* 
niem odbyło się w lokalu klasowych 
związków zawodowych przy ul. Wy- 
sokiej 11 ogólne zerbanie szewców. Jak 
bowiem wiadomo, Zwiazek Szewców 
wypowiedział umowę zbiorowa, która 
wygasła już w dniu 15 stycznia rb., wo- 
bec czego obecnie trwa stan bezumow- 


Grand-Kino 


Bilety ulgowe ważne! 
00300000060000050000080060004 


99 
Dziś i dni następnych! 


Drugi tydzień rekordowego FR 


powodzenia! 


ny. Na wczorajszym zebraniu szewcy 
skonkretyzowali ostatecznie swe postu- 
laty, które uchwalono przesłać inspek= 
torowi pracy i organizacjom pracodaw* | 
ców. 

W postulatach swoich szewcy 
magają się podwyżki płac i ubezpiecze 
nia szewców na wypadek braku pracy 
i choroby. 

Gdyby postulaty szewców nie zo- 
stały uwzględnione, szewcy postanowili 
z dniem 10 lutego przystąpić do straj- 
ku. -(p) 

yy 

W siedzibie ZZZ odbyło się zebranie 
budowlarzy poświęcone sprawie opra- 
cowania warunków do umowy zbioro- 
wej na rok 1937. 

Zaprojektowane warunki umowy 
przedstawione zostaną Inspektorowi 
Pracy z prośbą o zwołanie wspólnej 
konferencji -z przedsiębiorcami i omó- 
wienie poszczególnych punktów przed 
rozpoczęciem sezonu budowlanego. 


szampański, pełen humoru I tańca film, 
będący ostatnim słowem komedii mu- 
zycznej 


LEKKODUCH 


W rol. gł: król i królowa tańca 
ED ASTAIRE 
i GINGER ROGERS 


imieniu łódzkich organizacji społecz- 
nych i lekarskich. W imieniu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi oraz miejskich 


władz sanitarnych wygłosił przemówie- 
nie p. Stanisław Kempner, . naczelnik 
miejskiej służby zdrowia. Z ramienia 
miejskiej rady szkolnej, na której czele 
stał od szeregu lat Ś. p. dr. Skalski prze 
mawiał dyr. Maciński. Po tym żegnali 
Zmarłego w imieniu różnych instytucyj 
inni mówcy. Wszyscy mówcy podkre- 
ślali zasługi, jakie Ś. p. dr. Skalski po= 
łożył dla Państwa, miasta i społeczeń- 
stwa. i 

Najlepsze imię i szczer yżal pozosta» 
wił po sobie Zmarły, a spontaniczny u+ 
dział tłumów w pogrzebie jest" tiejlep= 
szym dowodem, jakim uznaniem i powa 
żaniem cieszył się ten cichy a zasłużo« 
ny działacz na niwie społeczno - lekar= 
skiej w okresie niemal półwiekowej 
pracy na terenie naszego miasta. 

Ze Zmarłym schodzi do grobu typ 
wyjątkowego łódzkiego  działacza-spo- 
łecznika, Niech ta ziemia łódzka, dla 
której tyle trudu i mozołu poświęcił 
lekką Mu będzie! 

Dziś o godz. 9.30 rano w kościele 
św. Kazimierza na Widzewie odbędzie 


się za duszę Zmarłego Msza Święta. 
009+90000990999090099900007909000 


Kobieta uległa zaczadzeniu 


Nocy 'onegdajszej w domu przy ul. 
Zgierskiej 104 wydarzył się nieszczę= 
śliwy wypadek. 

28-letnia Leokadia Sękówna., kłądąc 
się spać napaliła w piecu, poczym nie 


dos czekając aż węgiel całkowicie rozpali 


się, położyła się do łóżka. 

Gdy o czwartej w nocy przybył do 
domu brat jej Ignacy Sęk poczuł, że od 
drzwi jego mieszkania bije jakiś zapach 
czadu, a kiedy po usilnych pukaniach 
nikt z wewnątrz nie otwierał mu drzwi 
powiadomił o powyższym dozorce do- 
mu i wraz z nim wyważył drzwi. 

Na łóżku leżała siostra jego nawpół 
przytomna, z pieca unosił sie czad. Za” 
alarmowane pogotowie Czerwonego 
Krzyża po przybyciu na mieisce udzie- 
lito nieszczęśliwej pomocy pozostawia- 
jąc ja na miejscu w stanie osłabionym. 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
zyskuje nabywca losu z 


Kolektury Nr. 100 


wi 
PRZYJDŹ 83 


WYBIERZ swój los i 

ZWYCIĘŻ w walce o byt, 
Losy do |-szej klasy 
poleca 
KOLEKTURA Nr. 100 
oddział w Łodzi, 
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Najlepszy połów 


W jednym z bardzo udanych i we- 
sołych filmów amerykańskich oglądaliś- 
my niedawno serię kapitalnych zalotów 
młodego reportera do córki milionera. 
Milioner, nadęty i zblazowany typ, ma 
niewinną jak na tak ważną persone ma- 
nię — rybołóstwo. O rybach, wędkach. 
o sposobach łowienia ryb może gadać 
godzinami. Słabą stroną milionera wy- 
zyskuje na swoją korzyść adorator nie 
dostępnej dziedziczki ojcowskich milio- 
nów, symulując znawstwo sztuki węd- 
karskiej i podając się za wytrawnego 
rybołówcę. W ten sposób zyskuje wzglę 
dy papy i staje się wbrew woli panny 
io varayazeni wyprawy na połów pstrą- 
gów. 

Przygody rybaka z nieprawdziwego 
zdarzenia, polującego na pstrągi w waft- 
kiej, burzliwej rzeczce górskiej, mogły- 
by natchnąć do stworzenia nowego 
przysłowia: „ryba by się uśmiała*. Choć 
machał wędką, niczym chłop cepem, 
złowił reporter złotego pstrąga. Tym 
się uratował w opinii panny nie bardzo 
wierzącej w jego talent rybacki i zdobył 
przyjaźń papy - milionera. Złoty pstrąg 
przyniósł szczęście rybakowi, bo po 
licznych perypetiach złowił i serce mi- 
lionerki. 

— Taki z niego gapa, „udała mu się 
i rybka i panna* — rzuca uwagę mło- 
dzieniec siedzący obok. 

— Nie ten mądry, kto siedzi w ką- 
cie, ale ten, który ryzykuje, — replikuje 
towarzyszka młodzieńca, 

I ślepej kurze trafi się czasem 
ziarno, W filmie idzie wszystko jak z 
płatka, w życiu inaczej bywa... 

— Odwrotnie też bywa: w życiu 
dzieje się jak w filmie. 

— Romantyzm! — droga pani. 

— Gdzie tam, nie mam nic wspólne- 

go z romantyzmem, ale wierzę w cuda, 
które sprawia silna wola. Rybak - ama- 
tor złowił swoje szczęście dlatego tyl- 
ko, że mocno chciał. Gdyby pan chciał, 
panie Romku, toby też złowił swoją 
złotą rybkę, 
a 9-5 Adiak 
„ a- Mówiłąm.panu kiedyś o moim; ku 
ynie, który siedział parę lat nd skróm- 
nej posadce i wreszcie dobił się swego, 
dzisiaj ma swój dom... 

— Żonę, dzieci, reumatyzm.. Poco 
pani to mówi, panno Zosiu? 

Poto, aby pan zmądrzał I wyło- 
wił wreszcie z życia, co trzeba. 

— Nie jestem rybakiem i nie wybie- 
ramy się przecież na połów: 

— Tego od pana nie żądam. Okazja 
złowienia złotej rybki zdarza się stale 
i często. 

— Intryguje mnie pani. Jeśli nie cho- 
dzi tu o odkrycie kopalni diamentów 
czy złota, zaryzykuję chętnie 

— Domyślnością nie grzeszy pan, 
panie Romku Nie wysyłam pana do Ka- 
lifornii, ani do Transwaalu, ale najzwy- 
czajniej i najprościej do kolektury po los 
do pierwszej klasy trzydziestej ósmej 


| NM EB... 
— x, «e ej 74 


Loterii Państwowej. 
— À, to co innego, tylko że teraz 
za późno. Ale jutro rano pędzę po bilet. 
— | niech pan śni o złotej rybce. Sny 
się sprawdzają! 
da 


Już wkrótce na ekranie 


Grand- 
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Lzy istnieje czwarty wymiar 


W rzeczywistości—nie, w nauce—tak 


Wi świecie, w którym obraca się czło 
wiek, w świecie rzeczy widzialnych i do 
tykalnych, czwarty wymiar jest niemoż 

wością, t, zn. niemożliwy do stwierdze- 
nia i ujrzenia przez człowieka, W dzie- 
dzinie wyliczeń matematycznych nato- 
miast czwarty wymiar istnieje, 

Matematyk tłumaczy kwestię czwar- 
tego wymiaru w sposób następujący: 

Wiemy, iż żyjemy w świecie przed- 
miotów trójwymiarowych, t. j. mają- 
cych długość, szerokość i wysokość, ja- 
ko cechy. Przypuśćmy, powiada mate- 
matyk, iż na arkuszu papieru leży mo- 
netka groszowa, która ze względu na 
jej małą wysokość może być uważana 
za płaszczyznę. Istoty dwuwymiarowe 
mogłyby zatem poruszać ową monetkę 
tylko w dwóch kierunkach, w kierunku 
długości i szerokości, Trójwymiarowy 
człowiek podnosi natomiast ową monet- 
kę i zdejmuje ją z powierzchni arkusza. 
iż dwuwymiarowe nie mogłyby ani 
widzieć, ani zrozumieć ingerencji trójwy 
miarowej w ich świecie, 


Tak samo my nie moglibyśmy, żyjąc | 


999999 PO0GPPPOCOOCOOPOOODOOEOC00000VODIOVOLUOGYYOPOPYUYOPOCOCOE | ieżdża do Łodzi znakomita artystka 


Z latarką w biały dzień poszukiwał Di 


człowieka — 


sami w świecie rzeczy trójwymiAro 
zrozumieć, pojąć wszystkiego, co doko- 
naćby mogła istota z czwartego wymia- 
ru, Dla istoty tej nie istniałyby żadne 
granice, mury, mogłaby ona wyjmowa 


wszystko, coby zechciała z zamkniętych DODATKÓW 


szczelnie naczyń, mogłaby w czasie woj- 
ny np. przenieść armię z trzecie, 


czwarty wymiar, mogłaby operować np. | prezentuje nam się w kapitalnej komie 


serce chorego, nie otwierając klatki 
siowej, Istota czter arowa b 
wszechmocnym władcą w świecie trój- 
wymiarowym. 


Poznanie czwartego wymiaru wydaje | Hotelu arty 


się mało prawdopodobne, co 
już swego czasu wielki matematyk fran- 
cuski, Poincare, Pomimo wszystkich wy 
siłków techniki i wiedzy, które wytwa- 
rzają coraz to potężniejsze i straszliw= 
sze narzędzia i środki zniszczenia, nie 
udało się schwytać i unieść kawalątka 
choćby zasłony kryjącej tajemnice 


czwartego wymiaru, aczkolwiek posia* |rola Borowskiego, reżysera 
dacz tej tajemnicy miałby w swym rę" | £0*w Warszawie, 
ku gwarancję przezwyciężenia wszyst- KONCERT DELI LIPIŃSKIEJ w 


kich potęg trójwymiarowych. 


i podobno nie zna 


Nawet, gdyby się posługiwał najsilniejszym reflektorem, nie znalazłby takiego, co wygral w 
pierwszej klasie trzydziestej ósmej Loterii Państwowej, nie posiadając lost. 
9990+PO9+92700P909990000699 


Najsensacyiniejsze małżeństwo 


22-letniego atlety z.. 


Wielkie poruszenie wywołało w Sta-' 


nach Zjednoczohych zawarcie związku lat 18, moja siostra wstąpiła w związek | nowszych kreacjach, na program 
małżeńskiego 22-letniego Karola Johnsa małżeński w trzynastym roku życia. Nie |5i 


z 9-letnią Euniką Winstead, 


9 letnią dziewczynką! 


— Ja sama wyszłam za mąż, mając 


| widzę powodu, dla którego moja córka |** 


Sprawa ta wywołała zrozumiałe obu- nie mogłaby wyjść za mąż mając dzie- 
rzenie w całym kraju i jest tematem | więć lat — tłumaczy niewiasta, 


nietylko licznych rozmów i enangjagyy 
prasowych, ale nawet interpelacyj w. 
parlamencie 09070007 % a. 

gosta 


< a Niezwykle to malġeństyv 
kóre 2 WRZ” RAAN A w ALE 


Tennessee. Do gubernatora stanu zgła- 
szają się obecnie delegacje rodzicielskie 
i nauczycielskie, prosząc o wyjaśnienie 
tej sprawy i wydanie odpowiednich za- 
rządzeń, aby na przyszłość uniemożl- 
wić zawieranie małżeństw z małoletnimi 
Po zbadaniu sprawy przez prawników 
okazało, się, że formalnie nic nie stało 
na przeszkodzie w zawarciu takiego mał 
żeństwa. 

Ustawy obowiązujące w tym stanie 
nie zawierają zastrzeżenia, któreby 0- 
kreślało minimum wieku małżonków. 

Szczególnej pikanterii nabiera fakt, 
że właśnie w tym stanie rozpetano 
przed kilku laty proces o słynną „teorię 
Darwina“ į zakazano jej wykładania w 
szkołach. Związki rodzicielskie były 0- 
burzone, iż dzieciom tłumaczy się, że 
człowiek pochodzi. od małpy. 

Gubernator stanu zapowiedział, że 
w najbliższym czasie wniesie odpowie- 
dni projekt ustawy do parlamentu sta- 
nu. — 

Po tym wyjaśnieniu ogólne zainte” 
resowanie skierowało się w stronę „mło 
dej pary“, Okazuje się, że ślub odbył 
się za zezwoleniem matki nieletniej oblu 
bienicy, pani Lewis Winstead. Nie ro- 
zumie ona, dlaczego całe miasto, a na- 
wet cały kraj interesuje się jej. córką. 


Zainterpelowano z kolei młodego 
małżonka, Jest to mężczyzna, odznacza- 


Pm A jący: Się wyjatkowo dużym wzrostem i 
9 gaj PO! 


ężną bułowa ciala Kd 

— Nie rozumiem, dlaczego wszyscy 
tak interesują się moim małżeństwem 
oświadczył dziennikarzom. — Znam 
Eunikę już od trzech lat i uważam, że 
jest dla mnie odpowiednią partiją, Ce- 
lom molim było założenie domowego 0- 
gniska. 

Naibardzieji rozbrajająco brzmi je- 


dnak wywiad uzyskany z „panią“ 
Johns. 
Jest to drobna, dziewięcioletnia 


dziewczynka. Niektóre wyrazy wyma” 
wia jeszcze jak dziecko, a nie jak do- 
rosły człowiek. Dziennikarzy przyjęła, 
trzymając w rękach dużą lalkę. Jest to... 
prezent Ślubny, który otrzymała od 
męża. 

— Jestem szczęśliwa — powiedzia- 
ta — że Karol jest moim mężem. Kocha- 
my się już od trzech lat, — Dostałam 
wprawdzie lalkę w podarunku, ale nie 
będę się nią bawić. Muszę się zająć go- 
spodarstwem. Umiem już ścielić łóżka, 
jeszcze muszę się nauczyć gotować. Be- 
dę również uczęszczała do szkoły, gdzie 
nauczę się wielu ciekawych rzeczy i bę* 
dę mogła pomagać mężowi w jego 
pracy, 

Słuszność mają ci, którzy twierdzą, 
że Ameryka jest krajem wszelkich mo- 
źliwości... (b) 


Krwawa zabawa niedzielna 


Dwyvie osoby ciężko ranme 


W dniu wczorajszym dozegrał się 
krwawy dramat w domu przy ul. Ma- 
rysińskiej 54. 

Zamieszkały w tym domu 32-letni 
Piotr Papiernik zaprosił onegdaj wie- 
czórem do siebie kilku znajomych. Li- 
bacja ta przeciągnęła sie do następnego 
dnia do rana. 

Na libacji obecni byli między innymi 
niejaki Józef. Wojner zamieszkałv przy 
ul. Marvsińskiej 57 oraz sasiad Papier- 
ETC TW EEC AOS S SPEED ARA 


IK ima C'odnego nakarmié— 


nagiego przyodziać 


nika Jan Kozerski, 

Nad ranem gdy goście mieli się już 
rozejść, wynikła między nimi sprzecz” 
ka, która wkrótce przeobraziła się w 
awanturę, w trakcie której Jan Kozer- 
ski oddał kilka strzałów rewolwero- 
wych. 

Strzały okazały się celne, bowiem 
dwie kule trafiły w lewą noge Papier- 
nika- właściciela mieszkania oraz dwie 
kule ugodziły Wojnera w ramie. 

Do rannych wezwano posesowie 
miejskie, które obu w stanie ciężkim 
przewiozło do szpitala św. Józefa. 

Powiadomiona o powyższym policja 
zatrzymała sprawcę strzałów  Kozer- 


skiego do dyspozycii władz sadowych. 


PARNELU piston 


ch DWA WYSTEPY BALETU è 
w TEATRZE MIEJSKIM orek tn la p 
Dziś w poniedziałek i jutro W yy ple fam A M 
godz. 8.30 wiecz. dwa występy 26 Wai to ję 
towego Parnella, ‘Ohe, Są! 
A sois hona d 
Y WYSTĘP LUDWIKA SE f Roy dc 
W TEATRZE MIEJSKI zgod | życj, * 1 
W środę o godz, 8,30  wiecz. "ny p ję, 
W |występ mistrza Ludwika Solskiego Kool p 0 taje 
któr, 
rira „Skapiec“. Ceny zniżone. | Awal r 
aby ARTYŚCI TEATRU MIEJSKIEGO #0 UTT 
KARNAWAŁ. wel | zeh si 
W dniu 9 lutego w Sali Malina qdzala aly Świa 
ści Teatru Miejskiego Uraa myję | rata. 
aził | żegnanie karnawału. Będzie to na Z pilt Merel 2i 
niejsza zabawa tegorocznego kamna kiego: Rie z 
ty do nabycia w Kasie Teatru Miels tg le la 
PAROS AN ir 
egielniana . i złą. +4 
Dzisiaj, w poniedziałek, dnia 8 Mutesa syf yo? N 
godz. 8.80 wieczorem dana będzie e SE dh Waczó 
7 ciągu ciesząca się wielkim powodzelł senl M | nu 
p. t „Bunt w domu poprawy: w 1e grodo”” dwyież 
Teatru lick D 
Lnuio$ | Et zres: 
PILggo P | gotów 
Po powrocie z turnieju europels śe, E tylko 
Ohto] 
sławy Dela Lipińska i wystąpi W sall pó” me 
ogenes monii w piątek, dnia 12-go lutego br 0 l ten n 
ł nie 8.30 wiecz. Łośliwy. 
l d Z w p f Policj: 
WIELKI FESTIVAL TANECZNY „| ze; ję 
HARMONII. „oczki ; 2 Nowe 
Niezwykła zalste uczta artystycz < anis a stay 
miasto nasze w nadchodzącą niedziel roi kirg goś 
lutego br. o godz. 8.30 wiecz. w sall gel | Oste JW 
Fenomenalna para tancerzy: Min | b lidy,, 
Georg Groke odznaczona na ostatnim «igr 
narodowym konkursie tanecznym ient Rt Nie ch 
wie najwyższą nagrodę Pana Prezy jem wa tej W 
czypospolitej Polskiej i złotym me pala fop ) Ste 
pomni się publiczności łódzkiej Wo vy Wo: 
ni | iy, Me 
ę tańce zupełnie u nas dotychczas Wy 
k również nigdzie dotąd niewykony* ga bę 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. yae 
utog” agii Wil 


PONIEDZIAŁEK, dnia 8-40 tą 
6.80—6.33 Pieśń „Kiedy ranne ws% UTAN 
6.33—6.50 Gimnastyka. 6.50—7.15 Muzy 25 Gyal V 
ty). 7,15—7,25 Dziennik poranny. Na dą gy, l 
Parę informacy|. 7,30—7.35 Program j pod, yy dz 
1.35—8,00 Muzyka (plyty). 8.00—8:! M | M Sry: 


l 
dla szkół. 8,10—11.30 Przerwa, 1180—syie'" JĄ 
dycja dla szkół” a) „Miasto amierykafsky i di 
pogadanka—wygłosi dr. Maria a) EET Masy |. 
Muzyka (płyty). 11.57—12,03 Sygü 1248 My M Ad 
Warszawy. Hejnał z Krakowa, 12:03" myk 7) in, brzyz 
zyka polska (płyty). 12,40—12.50 Dz opti tgo ni 
łudniowy. 12.50—18.00 „Puste klasy” Bo „lh Tak 
ka Zoil Charszewskiej, 18.00—140, „sq Pr | zly, 
każdego” (płyta za płytą), 1400—17 dr h 
wa, 14.57—15.00 Łódzkie wiadomość YU 
15.00—15.15 Wiadomości gospodarcze: ht by 
15.40 Koncert reklamowy. 1540—1503%" M zm 
ka dla dzieci p. t „Na ślizgawce gia H'O jak 
Leon Sroka. 15.50—16.05 Muzyka la % 
(płyty). 16.05—16.15 Muzyka na ' j ke tka 
16.15—16.30 „Skrzynka językowa W Niy Aż 
niu prof, Witolda Doroszewskiego: PNA 
Koncert chóru „Orzeszkowianek”* ~ UT 
Wandy Kurzejówny. 16.50—17:05 ihod 
wniosła do kultury" — „Wybitny ku; zh 
etnograt Bronisław Malinowski“ — 0 ydy 
głosi prof. Czesław Zaamierowski M Nh 
17.05—17.50 „Ucichły kastaniety" rea fe" | p Mszy 
zyczny w opracowaniu Leopol NA W 
(z Wilna). nka Gg IK Ki 
17.50—18.00 „Łzy oceanu" — pogada sko dj ih. 
głosi prof. Michał Siedlecki (Z ki: © 
18,00—18:10 Pogadanka aktualna. sane f i Pu 
18.10—18.16 Wiadomości sportowe Cote y | itn 
18.16—18.20 Wiadomości sportowe 


18.20—18.45 Lekkie plosenki hiszpańsk (gd 
18.45—19,00 „Literatura przez ml 
wszystkich”. 


19.00—19.:30 Audycja strzelecka. W T 
19.80—20.00 Polska kapela ndowa. „gd kk, 
20.00—20.45 Muzyka taneczna w WY stat | „Tym 
lej Orkiestry P, R. pod dyr. ZE” zydk Mpa lsze 
rzyńskiego z udziałem chóru JV y Mailis 
20,45—20.55 Dziennik wieczorny: gł tnle 
20:55—21.00 Pogadanka aktualna. „zyl | ieu t 
21.00—21.30 Wieczór literacki — n HAN „dysz 
kim stoliku“ (gawęda młodych Pow piej 
21.30—22.30 „Szczęśliwy połów” oper) „9, | Anky 
cie Karola Kurpińskiego (ze LWS MA w, 
22.30—23,00 „Mieczysław Karłowicz, 1 LYS 
a) Felieton o Karłowiczu — S. TRAA 
Młodziejowskiego (z Poznania): nit Wto 
ne pieśni Karłowicza” w wyko t% WE, 
nicznej Orkiestry P. R. RON 
4NICZ T a MOWI 
AUDYCJE ZAGRANICZNE od” | kusy 
1500 MOSKWA (Komintern). Konce? KA Wj to 
w 100-lecie śmierci Puszkina. tioi 


20.10 BUDAPESZT. Koncert ork: 
nej. Dyr. Knapnertsbusch. bil (e À 
21.00 DEUTSCHLANDSENDER. nAi oM 
— opera Webera. ga” ZW 
21.30 RADIO PARIS. „Girofle-Gl10 
retka Lecocqa. | 


pihat S N 


„Klejnoty bez oprawyj 


Historia, która ubawi 


U „Mig * 
EL i ieg yk którą zamierzam opowie= 
płot ty, la Wao wprawi czytelnika w po- 
łu tam to daot w zdenerwowanie, Uwa“ 
Wo © sa nak zą zupełnie usprawiedli- 
sois% | loży ona bowiem nie rozumiem, jak 
„= koty S towolnie pozbawić się bo- 
Ah, i dE ' uogącego zapewnić luksusowe 
plk ją 
ji M ko kgn nicy skradzionego naszyjni- 
M Moya; lajtężsj detektywi napróżno u- 
paN | bwię zał iazać przez długi czas — 
„ gm | Bzęją „M Się przypadkowo. Otóż 
arala A niy Świąt od tego, że Paryż, a za nim 
pati, h Kradzi Został wstrząśnięty niebywa* 
"M Bik Merel Cżą wspaniałego naszyjnika z 
dego | Rig dę la BSRWY jubilera Cartiera na 
| lego wsp aix. Cartier oceniał wartość 
A lów, Py alezo klejnotu na pięć milio- 
e60 Śr LINA N.eciwko komu skierowano śle- 
dak yy czój  Alnie przeciw królowi wła- 
Aj M lean a Antoniemu Bodreanu. Bo- 
rodot | twnięż vazat swe alibi, Wykazał je 
ck Dal taki świetny fachowiec, jak 
o | Ely zre mond, jak Piotr Auberge, jak 
ARM ny kejnotó a sztab znakomitych złodzie! 
odór | le tylko 1 śmiafo można powiedzieć, że 
PY ntejm policja Europy, ale właśnie ci 
0 tj] ten eni nie mieli pojęcia, kto zwe- 
tag a SZyinik. Fakt, że można było 
m |, Policie Y! zazdrościć. 
J Deszę $ i stawała na głowie. Szły de- 
oczek | owe aas = Kongu po San Francisco 
e Yay dagsa Jorku aż po Moskwę. Wy- 
fs kirortó Wiadczonych ludzi do modnych 
tb edf tey "na Rivierę, do Spa, Trouville, 
A gg h; = Ani śladu sprytnego złodzie- 
jenta ka żę Nie chcę cierpli : 
Jem ? wyst erpliwości Czytelnika dłu- 
wyć jj 6 byjo awiąć na próbę. Opowiem, jak 
ry k 
ie Sian I ciasnym urzędzie pocz- 


al pi prey ulicy de Provence praco- 
Sodzzą i ly, czarnowłosy  imłodzieniec. 
M okaż on przy okienku, z za którego, 
Pong, aniem dowodu, wydawał listy na 
NP N restante, « Zasłonięty catkowi- 
paa szybą, „widział.:tylko. ręce, 
fidne lub czyste, spokojne lub 
hi wy; łodzieniec był zadowolony, 
Waza dzi twarzy klientów i że oni nie 
alby, o twarzy. Ojciec jego, stary, 
IY markiz nigdy w życiu nie pra- 
MA siggy yte swego bezczynnego ży- 
szał w głodzie na jakimś odnaję- 
ychu, rozmyślając o wspaniałym 
haj „Jaki jeszcze pradziad jego otrzy” 
dst udwika XIV. Chłopca nato- 
Miye 
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A rodzinna postanowiła za mlo- 
‘“Wyczaić do pracy, aby życia 
i Tak 18, zmatnował na Mantmartrze. 
M Sie c młody markiz Alfred zna: 
hy JZU 
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dr 
Poz duzy! kochany. Kochała go z całym 
da (r fito jap oM paryskiej dziewczyny tak 
oll (p, tj ór on czarna, białozębna, Wysmiu- 
| rady lupą A dozorczyni, Klara. Klara była 
ooh Wna e ani jej kochanek, an: ona nie 
e Ii Wi emilet nedzy i że właściwie 
Cc Mhige dziennie jeździć wizsnym sa- 
odc, gb) NĄ nej 1, Przez bulwary i przystawać 
ATA DOW W lie. aby kupić coś wrogiego w 
port 4 kszy: Alepach. 
da lej nik z pereł, który zaginął pó- 
nka © IM ,Sbosób tak tajemniczy, zoba” 
Krob0 A IW w oknie jubilera Cartiera. 
e. „| AN Wili piękna Klara nie zaznala 
gó MA h Li oczuła w sobie ze zwiększo- 
Fr wi ką „Prawo do szerokiego, bogatego 
prolo | aprowadziła przyjaciela na rue 
maner rium P+ sanem iemenenta Zam asenaan 
ły AL A URNIEJ, PALACZY FAJEK. 

kosę Wy We odbył się w Paryżu oryginalny tur 
zs (b Mathie rom nle chodziło o wyróżnienie naj- 
r lejes  PUZł najzgrabniejszel tigurki, czy 
Rie p el nóżek, a do zawodów stanęli 
i w” Wè tia acze fajek, Chodziło o nagrodzenie 
ray ghy WT który najdłużej potrall palić fajkę, 

pisa 17, | bę "lej Zalać ani razu do jej wygaśnięcia. 


Wygrał 26-letni Jean Lappare, który 
Dalił bez przerwy przez trzy | pół 
(s) n 


ostu 34 
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P ty lęg pai w Londynie postanowiło wypos 
Kaga tożyją © zazdrości małżeńskiej I w tym 
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die” Ligę, która ma za zadanie wyper= 

t 

WORA uczucia, 2 , 
póty 6 do którego może się zwróci 
lty cty zazdrością, a natyciimiast de- 
ny alnega stowarzyszeni” orzybywają, 
owa pociechy: (s) 


MLM M RLLLmMmL LDL. 


a Z) ))J)Oo)O)))))JOQQOO(0)J))JJ)JO))))))0QJ))Q(D) OJJ OO0S 


+ 


de la Paix i gryząc wargi do krwi, zapo- 
wiedziała, że prócz tych pereł nic w 
świecie jej nie interesuje, 

— Przestanę żyć, jeśli jutro wieczo” 
rein nie będę miała tych perel! 


i zadziwi 


ty!Ko dlatego, że tyle piękna i dumy by- 
to w .ej wyniosłej postaci. A pewien 
pan, z wyglądu profesor, mruknął, prze- 
chodząc, że lud zatracił już swą cenną 


skromność į prostotę i wydaje pieniądze 


Młody markiz posiadał tego dnia; na niepotrzebne świecidełka, To był dla 


dwadzieścia franków i jedno 
Wiedział dobrze, że Klara nie żartuje. 


Prócz tego miał dziwne przeczucie, że, DiC i. 
itykała żartowały i drwiły. Żarty były 


wysiarczy jeno spróbować szczęścia... 

Nazajutrz rano, w deszczowy, ponti- 
ry dzień, chłopak stwierdził ze zdumie» 
nem, że jest zupełnie spokojny į pewien 


swego przedsięwzięcia, Po kradzieży tak | łuku. 


ubranie,| Klary bolesny cios. 


Kobiety śmiały się 
ironicznie, gdy widziały naszyjnik na 
piersi Klary, a przyjaciółki, które spo- 
rozinai!e, 


Na przykład: „To chyba ta 


słynya skradziona kolia, nieprawda, Kla- 
ro" — i dziewczęta śmiały się do roz- 


Albo: „no, teraz dopioro widać, 


wspauiułego klejnotu policja pocznie szu-|jaka jest różnica między prawdziwymi 


kać przestępcy wśród wielkich rabusiów, 
będzie oczekiwać codziennie prób sprze- 
daży noszyjnika, czy w ogóle czegoś 
nadzwyczajnego! Tymczaseni on, jak 
codziennie zasiądzie przy swoirn okienku 
pocztowym i będzie wydawać listy z 
poste - restante, Klara zaś, jak zwykle 
bedzie obierała kartofle i sprzą:ała mie- 
szkanńie u państwa na pierwszym piętrze, 

Przypadek dopomógł Alfredowi. Na- 
szyjnik nadspodziewanie łatwo i niepo- 
strzeżenie znalazł się w jego 


ie rozpowszechniać tej szkodi!wej szko* 
ty. 
mlody markiz ozdobił Klarę naszyjni- 


rękach. I 
U szczegółach kradzieży zamilczę, aby; 


porłami a imitacją“. 


Alfred i Klara cierpieli niewymownie. 


Przez chwilę hodowali w sobie heroicz* 


ną myśl: stanąć na środku zaludnionego 
bulbkyaru i głośno oznajmić wszystkim 
uiedowiarkom i szydercom, że periv są 
prawdziwe, są to najdroższe i najsłyn- 
niejsze na Świecie perły! ale 
ź pewnością wyśmiano by ich n'e'ito- 
Ściwie. 

Gdy wracali do domu, zluśc Klary 
na ślepy. zły Paryż przelała się po brze* 
g. Zerwała z szyi wspaniały kleirot, 
periy rozleciały się po trotuarze i jezdni, 


Wciąż z niezakłóconym spokojem! a Klara spychała je jeszcze nogą d3 ryn- 
| sztoków i kanałów. Z jasnym uśmie- 


kiem, który w połączeniu z przedziw-' chem, błyszcząc wspaniałymi zębami, 


ią pięknością dziewczyny duwai niepo“ 
równany obraz. Tak wyszli oboje na 
przechadzkę po bulwarach, piękni, jak 
bogowie. 

i w tym miejscu zaczyna się trage- 
dia. Alfred i Klara stwierdzili z wicikim 
bólem i żalem, że ludzie nie ina;ą zrozu- 
mienia dla pięknych i drogich przedmio* 
tów. Nikt nie rozpoznawał szlachetnych 
pereł, a jeśli oglądano się za Klarą, to 


Tajemnice hrabiego Monte Chri 


c.eszvłą się, że wyrzuca na ulice klejnot, 
którego poszukuje cały świat Przez 
cliwiię pomyślała o tym, aby podnieść 
jedlią perłę, która staczała się do ryn- 
sztuka, Ta perła pozwoliła bv ini przez 
dwadzieścia lat nie obierać kartofli i nie 
siedzieć w klatce nr. 8 przy rue de Pro- 
vtnce. Ale przypomniała .soo:e profeso- 
ta z wicy i z pasją kopnęła perłę. 


REGATY LODOWE. 


Sport bardzo modny na jeziorach 
szwajcarskich. 


Gangsterzy na scenie 
i widowni 


W Hawanie, stolicy Kuby, rozegrał się nic- 
zwykły dramat. 

W Jednym z największych kinematogralów 
|wyświetlano właśnie film na tle życia gangste 
rów, gdy nagle ktoś zapukał do okienka Kasy. 
Kasjer otworzył I oświadczył, że flint dawno już 
się zaczął | że ponadto wszystkie miejsca są Już 
wyprzedane, 

W tej chwili ujrzał dwie luly rewolwerów, 
groźnie wymlerzone w siebie, Kasjer chcjał 
schwycić broń, którą miał w szuiladzie, lecz 
nie zdążył, Huknęły strzały, kładąc nieszczęe 
śliwego trupem, Napastulcy natychmiast wiare 
guell do kasy, zabrali pienlądze i zmieszall się 
z tlumem na widowni. 

Tymczasem jednak bileterzy usłyszel! strzały 
I zaalarmowali policję. Policjanci wpadli do kine 
matografu, ująli bandytów I przeprowadzili do 
swego samochodu, Ledwie jednak ruszyli z miej- 
sca, gdy nagle z tyłu nadjechał z szaloną szyhko» , 
ścią inny samochód, z którego zaterkotał karabla 
maszynowy, zasypując kulami policjantów I zas 
trzymanych bandytów. Dwaj bandyci zostali 


Alicja NETLER. (zabici, kilku policjantów odniosło ciężkie rany, 


SLO 


Życiorys wypisany własną krwią, — Kim był „człowiek w żelaznej 
masce“ — Historia stworzyła na małej wysepce sródziemnomorskiej 
zdarzenia barwniejsze, niż te które wymyślił Aleksander [Dumas 


Jak sobie czytelnicy powieści Alek- 
sandra Dumas przypominają, Edmund 
Dantes, nazwany później hrabią Monte 
Christo, został przez swego zazdrosnego 
kolegę spotwarzony, przez zazdrosnego 
rywala zadenuncjowany, a dzigki sta- 
raniom jednego z urzędników, csadzony 
w kazamatach zamku na wyspie lff w 
pobliżu Marsylii, Dzięki podkopowi, wy» 
grzebanemu w długoletnim trudzie przez 
jeg» sąsiada z celi, zdobył Dantes wielki 
skarb. a wreszćle i wolność. Wiedy roz- 
począł swą zemstę. — Tę legendę utrwa- 
uł obdarzony fantazją Dumas, a za nim 
powtórzyli ją inni. Wyspa hrabiego 
Monte Christo stała się popularna. Tyni* 
czasem brabia Monte Christo w ogóle nie 
istniai! Słynny reporter Egon Erwin 
Kisch napisał dzieje tej wyspy. i na jego 
reportażu opieramy poniższe dane, które 
— chociaż prawdziwe — brzinią, jakby 
był, wyjęte z najbardziej sensacyjnej 
powięści, 


Prawda i nieprawda 


Nieprawdą jest — twierdzi Kisch, i 
twierdzenia swe opiera na przeprowa- 
dzonych badaniach — jakoby Edmund 
Dantes vulgo Monte Christo w ogóle 
ista:ał, nieprawdą cała historla z denun- 
cjacją, nieprawda ze skarbem, niepraw- 
da z zemstą, Prawdziwe natomiast, prze- 
raźl. wie prawdziwe, są lochv zamku Iff. 

Od roku 1830-go, od czasu rewolucji 
lipcowej, więzienie jako takie zostało for- 
malnie zniesione i stało się dostępne dla 
zwiedzających tłumów, podnisconych 
fartazjami dumasowskimi. Nie przy- 
puszczał jednak Dumas. że ten straszny 
iach zupełni się na nowo przymusowytmi 
nueszkańcami. Tak stało się jeszcze w 


czasie ostatniej wielkiej wojny, gdy in- 
ternowani tu byli jeńcy niemieccy i au- 
striaccy, 


Cudotwórca Í jego kochanka 


Flistoria tęgo lochu jest fantastycznie 
barwna. Przez ćwierć tysiąclecia osa” 
dzani tu byli ci, którzy próbowali walk: 
z koś siołem, królem czy państwem, I tyl- 
ko mała garstka spośród skazanych wy* 
dosta wała się z tego grobu. Cudotwórca 
Alberto del Campo został wypuszczony 
z lochów na lff tylko poto, by zostać bo- 
haterem strasznej egzekucji, będącej wi- 
dowiskiem i przestrogą dla ludu: spalono 
go na stosie. A jego kochanka, Margari- 
ta Sachini została obnażona ' na publicz- 
avm placu zbita pręgierzem przez kata. 

Kupiec marsylijski Bernardot, zam- 
knęty w lochach za przeciwsiawienie 
się komuś z możnych, uciekł się do strej- 
ku głodowego. W clagu 10-ciu dni tego 
dobrowolnego postu wypisa? na murze 
węglem j krwią dzieje swych mąk, a 
l1-go dnia — skonal, 


Bracia królewscy 


Wybitni mężowie zamieszkiwali tu w 
różnych czasach. Wiele lat spędził tu 
książę polski, Kazimierz, kt'ry chciał 
walczyć po stronie hiszpańskiej wbrew 
woli swego królewskiego brata. Histo- 
ria „gości* wyspy notuje także tajemni- 
czegu „Człowleka w żelaznej masce”, 
którym był przypuszczalnie członek 
francuskiej rodziny królewskiej. 

yli także więźniowie, którzy za swą 
straszną karę potrafili wywrzeć trwałą, 
wieczną zemstę. Do nich należa! hrabia 
de Mirabeau, osadzony na wysepce śród- 
ziemnomorskiej w r. 1774*ym za... nie- 
spłacone długi. Opisał on później swo 


ich tcewarzyszy niedoli, kiórych jedyny 
grzech polegał na tym, że mieli piękną 
zonę, lub piękną córkę, z którą chciał 
żyć bez zakłóceń jakiś z panujących pa- 
nów. Tutaj napisał Mirabeau swoje 
„Studla o despotyzmie", w których dał 
wyraz przekonaniu, że wielka rewolu= 
cja, która nadchodzi, otworzy bramy 
także i tego więzienia. 


Do ostatnich czasów 


Istotnie, zgodnie z przepowiednią 
Mirabeau wybuchła rewolucja i bramy 
te zostały otwarte, ale gdy panowanie 
objął Napoleon, otwarły się one znowu. 
Dezerterzy, zamachowcy, rojaliści, szpie 
dzy i buntownicy zostali tu wtrąceni 
przez żandarmów. Nieraz jeszcze o- 
twierały się bramy i zamykały. Były 
to czasy burzliwe, i cl, którzy dzisiaj byli 
więźniami, jutro mogli zostać sędziami, 

Rewolucja lipcowa r. 1830 zniosła to 
więzienie, Ale już w r. 1848 otwierają 
się znowu te „gościnne mury. Jedne- 
go dnia przybył tu transport skazańców, 
złożony z 261 ludzi. Każdy z nich wy- 
rył na murze swoje nazwisko. Jeszcze 
dziś można je odczytać. Szereg innych 
rewolucyj, a przede wszystkim rządy 
komuny w r. 1871-ym dostarczyły wię* 
zieniu na wyspie nowych mieszkańców. 
Pod koniec XIX wieku znalazło sie tu 
wielu Arabów spośród zbuntowanych 
odziałów algierskich. Wreszcie w la- 
tach 1914—1919 znaleźli się tu. iak już 
wspomnieliśmy. jeńcy wielkiej wsiny 
światowej. Byli to jedyni następcy hra- 
biego Monte Christo w wieku XX-ym. 

Mury zam%u lff, dzisiaj dostępne za 
niewiełką omołoth, zmuyrszałe | gnijąve, 
kryją w sobie miliony tajemnic... 


"WARTA NA DRODZE DO MISTRZOSTWA 


Sensacje mistrzostw drużynowych Polski w boksie 


Wczorajsze dwa spotkania zadecydowały 
Już prawie o losach tytułu mistrza drużyno- 
wego Polski w npięściarstwie, Warta dzięki 
niespodziewanemu zwycięstwu w spotkaniu ze 
stołecznym Okęciem jest już niemal murowa- 
nym faworytem na mistrza. 

Tytuł, który dzierżyła ona tyle lat z rzędu 
pozostanie nadal i w jej rękach. Inna rzecz, 
że ma ona to do zawdzięczenia dużej dozie 
szczęścia jakie miała we wczorajszym meczu 
z zespołem warszawskim. 

Dedycujący wpływ mieć tu zdaje się będzie 
TERTU AA BEZ 7 YNA WEA 


Łódź przygofowuje się 
do meczu z Austrią 


Łódź, 7 lutego. 

Łbdzki Okręgowy Związek Bokserski rozpo- 
czął już energiczne przygotowania do meczu bo 
kserskiego z Austrią. Mecz ten odbędzie się w 
niedzielę 21 bm. o godz. 12-ej w sali Teatru 
Polskiego przy ul. Cegielnianej. Będzie to po 
kilku latach drugi międzypaństwowy mecz bo- 
kserski w Łodzi. 

Zainteresowanie meczem Polska — Austria 
w Łodzi już teraz jest tak wielkie, że pierw- 
szego dnia w przedsprzedaży, która odbywa się 
w firmie Erwin Stibbe, przy ul. Piotrkowskiej 
132, wykupiono paręset biletów. 

ŁOZB. komunikuje, że wszystkie bilety bez- 
płatne są na mecz skasowane, 


ustalona definitywnie 
Krynica, 7 lutego 

Kapitan sportowy. Polskiego Zw. Hokeja Ło 
dowego. p. Sachs ustalił definitywnie. następu- 
jący skład reprezentacii Polski na mistrzostwa 
lokejowe świata w Londynie, 

Bramkarze Stogowski i Przeździecki, obroń 
cy Ludwiczak, Kasprzak 1 Sokołowski, napast- | 
nicy Kowalski, Wołkowski, Marchewczyk, Kas | 
przycki, Burda, Stupnicki oraz rezerwowi Przed 
pełski I Kulig, 


Wyjazd reprezentacji Polski nastąpi 11 bm. 


Lublin rezygnuje | 


z organizacji mistrzostw 
koszykówki | 


Lublin, 7 lutego, 

W Lublinie miały się odbyć w dniach 20 į 21 
bm. mistrzostwa Polski w koszykówce kobiecej, 

Ponieważ Polski Zw, Piłki Ręcznej przesunął 
mistrzostwa o tydzień, a jedyna sala Okręgowe- 
go Urzędu Wych., Fiz. będzie wówczas zajęta 
na zawody szermiercze, Lublin zrezygnował z 
organizacji tych zawodów. 


Odwołane imprezy 


Lwów, 7 lutego, 
Zapowiedzjany na niedzielę konkurs skoków 


p 
przy udziale skoczków zakopiańskich we Lwo- 
wie, został odwołany ze wględu na odwilż. 
* > 
y Łódź, 7 lutego, 
Łyżwiarskie mistrzostwa Polskj klacy C, któ- 
re miały się odbyć w Łodzi, zostały, ze wzglę- 
du na odwilż, odwołane, 

Warszawa, 7 lutego. 

W meczu bokserskim w Warszawie P. Z. L, 
pokonał Gwiazdę 11:5, W meczu tym wystąpił 
Rotholc, który pokonał Jambora. 

W Wilnie drużyna bokserska Czechowice 
(Warszawa) zremisowała z miejscowym A. Z. 
S-em 8:8, 

W międzynarodowych zawodach narclar= 
skich na Śląsku zwyciężył Hrobak (Wisła) 
przed Lipowskim 1 Gąslenicą, 


Nowe władze 
Polskiego Związku Pływackiego 


Warszawa, 7 lutego. 

Dziś odbyło się doroczne walne zgromadze- 
nie Polsk. Zw. Pływackiego. Po długiej dysku- 
sji na tematy ogólne wyszkoleniowe udzielono 
ustępującemu zarządowi absolutorium, wybiera- 
jąc następny nowy zarząd w składzie następu- 
jącym: prezes pułk. Machowicz, wiceprezesi 
kpt. Machinko i dyrektor Czyż, skarbnik Wdo- 
wicki, sekretarz Sikorski, kapitan związkowy 
dyr. Czyż, przewodniczący komisji dyscyplinar- 
nej dr. Raskin, przewodniczący komisji sporto- 
wej sędzia Semadeni, przewodniczący komisji 
rewizyjnej kpt. Szymański, 


wynik protestu założonego przez IKP w spra- 
wie meczu z Wartą. Uwzględnienie tego pro- 
testu, a co za tym przyznanie zwycięstwa klu- 


bowi łódzkiemu  skomplikowałoby 
tuację. 


Łodzianie po wczorajszym zwycięstwie w 


nieco sy- 


+ ikut i ;bå 
spotkaniu poznańskim zatrzymają chy 


wicemistrzowski, chociaż są jeszcze U, 
szans jeśli chodzi o tytuł mistrza. 


IKP ZWYCIĘŻA HCP 10:$ 


Skandaliczne zachowanie się publiczności 


Poznań. 7 lutego. 

Drużyna HCP, która tydzień temu zremi- 
sowała z Okęciem nie mogła dzisiaj sprostać 
mistrzowi Łodzi ulegając mu w stosunku 106. 
W jednej walce zostali poznańczycy conrawda 
skrzywdzeni orzecezniem sędziowskim Lischka, 
„odrobili* to sobie jednak później, bowiem wy- 
nik w wadze półśredniej krzywdzi dla odmiany 
łodzianina Durkowskiego. 

Zespół poznański podobnie jak i dawniej za- 
prezentował się pierwszorzędnie pod wzglę- 
dem fizycznym, wypadł jednak znacznie gorzej 


jeśli chodzi o umiejętności techniczne i pod 
tym względem łodzianie przewyższali gospo 
darzy. 


W zespole łódzkim na pierwszy plan wybił się 
Wożźniakiewicz, który odniósł piorunujące zwy 
cięstwo w spotkaniu z Szymczakiem nokautu- 
jąc go już w pierwszym starciu. 

Chmielewski nie pokazał swej dawnej formy 
| wypadł nawet dość blado, przy czym wyda- 
wało się, że oszczędza on swe rece, walcząc 
bardzo ostrożnie, Na dodatek miał Chmielew= 
skl bardzo przykrego przeciwnika w osobie 
Kaźmierczaka, który stale przytrzymywał go. 

W zespole łódzkim dobrze wypadł też mło- 
dziutki Marciniak, który mimo że przezrał wy- 
soko swą walkę zaimponował wytrzymałością 
i ambicją. Pietrzak odniósł też przekonywu- 
jące zwycięstwo w walce z Adamczykiem w 
wadze ciężkiej. W wadze półciężkiej łodzianie 
oddali punkty bez walki nie mozac zdecydować 
się na wystawienie Webera przeciwko repre- 
zentantowi Polski Klimeckiemu. . 

Przykrą stroną śpotkamia była piibliczność 
niezwykle szowinistyczna | dość wrogo nasta- 
wiona przeciwko zespołowi łódzkiemu. Złożona 
po większej części ze związanych z HCP sil- 
nymi więzami ludzi maniiestowała przeciwko 
szeregowi orzeczeń sędziowskich, przy czym 
nawet bezapelacyjne zwycięstwo Chmielewskie 
budziło u niej watpliwości. 


Niesportowe uwagi jakie padły pod adresem 
sędziego nie wystawiają tei publiczności zbyt 
dobrego świadectwa. 

Przebieg poszczególnych 
stępujący: 

W wadze muszej Popielaty (IKP) miał po- 
czątkowo w walce z Lischką lekką przewazę. 
Później poznańczyk przechodzi do ataku. W 
drugiej rundzie jest Lischka lepszy od łodzia- 
nina i wygrywa ją. W trzecim starciu przęwa- 
ża również poznańczyk, który stale atakuje. 
Sędzia orzeka jednak wynik remisowy przyiję* 
ty długotrwałymi gwizdami przez publiczność. 

W wadze koguciej miał łodzianin  Spoden- 
kiewicz za przeciwnika silnego fizycznie Kolec 
kiego. W pierwszej rundzie poznańczyk ataku- 
je, Spodenkiewicz stosuje jednak dobre uniki 
i wykorzystując małe wyrobienie techniczne 
przeciwnika sam zadaje kilka celnych sierpów. 
Druga zarówno jak i trzecia runda-należą rów 
nież do Spodenkiewicza, który też wygrywa 
spotkanie wyraźnie na punkty, 

W wadze piórkowej początkujący łodzia- 
nin Marciniak walczy z Walkowiakiem. Przez 
wszystkie trzy starcia Walkowiak góruje zde- 
cydowanie nad przeciwnikiem, który jednak 
wykazuje niezwykłą wytrzymałość i ambicię 
i wytrzymuje do końca. Zwycięża wysoko na 
punkty Walkowiak. 

W wadze lekkiej walka pomiędzy Wożźnia= 
kiewiczem a Szymczakiem ma bardzo krótką 
historię. Woźniakiewicz rozpoczyna walke jak 
zwykle huraganowym atakiem i już po kilku 
ciosach Szymczak znaiduje. się dwukrotnie "na 
deskach, Pierwszym razem do ośmiu, a za dru 
gim pozwała się wyliczyć, mimo nawoływań 
sekundanta. Szymczak mógł jeszcze walczyć, 
ale wolał widocznie nie narażać się już na 
bliższy kontakt z pięściami mistrza Polski, 

W wadze półśredniej stoczyli Durkowski 
(IKP) z Radomskim bardzo brzydką walkę, pro- 
wadząc iq przede wszystkim bardzo nieczysto. 


spotkań był na- 


je słabi hg 
zupełnie drusa fg 
Wwa ko 


Łodzianin był w zwarciu 
cząc jedynię na dystans. Pierwsza i 
da mijają pod znakiem nieznacznej Prze 
dzianina, W trzeciej rundzie już Po anie © 
niec walki Durkowski idzie niespodzięć remik 
deski do dwuch, Sędzia ogłasza WYM raft” 
wy, chociaż zwycięstwo należało się 
łodzianinowi. stycz 
W wadze średniej witany entuzia Kik 
przez publiczność Chmielewski walczy wki? 
mierczakiem. Sława imienia Chmiele stó” 
wpłynęła początkowo na poznańczyka ggi 
szająco, tak że walczył on aż nadto koń fi 
To też pierwsza runda mija pod Z aŚMIErS, 


wagi łodzianina, W drugiej rundzie kos 
oswaja się już nieco i zaczyna nawe A siwi 
ale częściej jednak przytrzymuje prze La) 
Chmielewski nie może też ze względu ndź je: 
jeżycie wykazać swych umiejętności: pund 
znów Chmielewskiego. W ostatniej yatli 
jsz 
zmęczony. Runda kończy się pięknym (Gd się 
Chmielewskiego, którego przeciwnik Si yktó? 


przytrzymywaniem za ręce. Ogłoszenie Kd sk 
wego zwycięstwa Chmielewskiego spo 
z niezrozumiałym protestem widow | „gą dh 
W wadze półciężkiej Klimecki zdo wyatt 
HCP dwa punkiy ber walki z powodu rst 
nia przez łodzian Webera. 
W wadze ciężkiej Pietrzak (IKP) spot eż 
sze 


IS atakuje, jest już jednak 


z Adamczykiem. Adamczyk bardzo sleni ' 
nicznie prze początkowo naprzód usilu zak stó 
kint atakiem zaskoczyć łodzianina, Pie racit 
stje dobre uniki i prostymi stopuje Pr ważaltć 
ka, po czym sam rusza do ataku P'Z ryt a 
już przez wszystkie trzy rundy g 7 
spotkanie zdecydowanie na punkty. Wendt 
Dobrym sędzią ringowym byl P: rzych 
Katowic, a na punkty sędziował P; Zon ort 
Warszawy, wydając niezawsze Stus? 
czenia, 


Publiczności ponad 1500 osób. 


Warta - Okecie 10:6 


Nadwaga i dyskwalifikacja decydują o zwycięstwie Warty 


Warszawa, 7 lutego. 

Mecz między Wartą a Okęciem zakończył 
się w sposób najmniej oczekiwany. Drużyna 
warszawska była faworytem i nikt nie spodzie- 
wał się, że w tak nieoczekiwany sposób straci 
ona swe naipewniejsze punkty. 

Na wadze bowiem okazało się, że Czortek 
milal sto gramów nadwagi, co Już w zdecydo- 
wany sposób zmniejszało szanse Okęcia. 

Następne dwa punkty straciło Okęcie przez 
dyskwaliiikację Kozłowskiego. Zawodnik ten 
najzupełniej prawidłowo znokautował swego 
przeciwnika, Warta jednak zaprotestowała po- 
wołując się na to, że lekarz stwierdził za niski 
cios, zażądała zdyskwalifikowania Kozłowskie- 
go. Po półgodzinnych obradach pimkty przyzna- 
no Warcie. 


Poszczególne walki były następujące: 

W wadze muszej Wirski zremisował z Twor 
kiem, Wirski w zwarciu lepszy, Tworek nato- 
miast lepszy na dystans, Walka brutalna, nie 
ładna. Obaj kończą z rozbitymi oczyma. 

W wadze koguciej Koziołek stoczył towarzy- 
ską walkę z Czortkiem i uległ mu zdecydowa- 
nie, 

W wadze piórkowej Kozłowski nokautuje w 
lej rundzie Frankowskiego. Późniejsze 
losy tych dwuch punktów wymienione są na 
wstępie. 

W wadze lekkiej Kainar: w drugiej rundzie 
znokautował Narwicza, który zastępował chore- 
go Bąkowskiego. 

W wadze półśredniej Sipiński dążył do zre- 
habilitowania się po porażce z Wożźniakiewi- 


Drugie zwycięstwo poznańskiego Sokoła 


Zespół Kruszeendera pokonany w Pabianicach 12:4 


Łódź, 7 lutego, 

Poznański Sokół, który w sobotę walczył w 
Łodzi, gościł w Pabianicach, zwyciężając Kru- 
szeender 12:4. 

Zawody podobnie jak | w Łodzj wywołały 
też w Pabianicach poważne zainteresowanie ze 
względu na start Majchrzyckiego ; Misiurewicza. 
Majchrzycki odniósł drugie zwycięstwo bijąc 
Krawczyka, Zawiódł tym razem Misiurewicz, 
któremu udało się jedynie zremisować z Iwasz- 
kiewiczem. 

Vk foun, techniczne spotkań były- następujące 
(na pierwszym miejscu podajemy zawodników 
Sokoła): 


W wadze muszej Gąsowski bije Grambo, 
M W koguciej Janowczyk wygrywa z Jarnow- 
skim, 

W piórkowej Pela zwycięża Witkowskiego, 
a Miecznikjewicz ulega Sobisjowi. 

W lekkiej Gielnikow uzyskuje zwycięstwo 
przez poddanie się Mańkowskiego, 

W półśredniej Misjurewicz remisuje z Iwasz- 


| kjewjczem, 


W średniej Majchrzycki bije Krawczyka. 

Wreszcje w półciężkiej Dankowski remisuje 
z Kraszewskim, 

Sędziował p, Wodzisławski, b, dobrze, 


+ 


Pocztowe P.W. mistrzem szermierczym Łodzi 


po zwycięstwie w meczu finałowym z Wojskowym K.S. 


W dniu wczorajszym odbył się w lokalu 
klubu Tramwajarzy decydujący mecz szer- 
mierczy o tytuł mistrza okregu miedzy Pocz- 
towym PW a WKS-em. 

Mecz po b. zażartej i 
zakończył się zwycięstwem Pocztowego P.W, 
w stosunku 17:15, 

W szabll wynik był remisowy 8:8, 


szpadzie zwyciężyli poczłowcy 9:7, 
Ostateczna tabela mistrzowska przedstawia 

się uastępująco: 1) Pocztowe PW 14 pkt, 2) 

WKS 10 pkt. 3) Tramwajarze 7 pkt. 4) PKS 


Mistrz Łodzi Pocztowe PW bedzie repre- 
zentować w kwietniu Łódź w rozgrywkach 


wyrównanej walce|5 pkt 1 5) KL Sp. Elektrowni 3 pkt. 


zaś w międzyokręgowych 


(czem,* Wystąpił więc przeciwko Sewer E 

Iwi z niezwykła energią, bił się doskon W e 

iszcza w dwuch pierwszych rundach: 

|ciej trochę osłabi. Wynik remisowy: w ú 
wyg! 


W wadze średniej Pisarski jer WSH] 
punkty z Szulczyńskim, który już W Karat 
rundzie zapoznał się z deskami — W j 
jednak do końca. chaol? 

W wadze półciężkiej Garstecki Po e 
nej walce wygrywa z Florysiakiem: jesta 

W wadze ciężkiej Szymura wobec "akoni 
nia się przeciwnika zdobywa punkty W ce 
rem. e pne 

Warta wyjechała z Warszawy Z tytuł n 
stwem 10:6, co zdaje się przesądzi i 
strza na jej korzyść. zkOW 4 

Na meczu obecny był kapitan zwa giant 


5 > ; dne 
Bielewicz, który stwierdził, że ża Nie meon A 


reprezentacji Polski przeciwko 
zajdą. gó 


Sukces łodzia”? g 


w jeździe zimowej do Zakon?“ 


7 y 
Zakopane £ wy 
raid automobilo (Aut 


Odbył się zimowy 
Zakopanego. Zwyciężył Lawrysiewic” ill 
"mobilklub) przed Kleiberem (Polski żył 
Club), A,Rozenblattem (Łódż), mim. jeg 
skim, J. Rozenblattem (Łódź) i Gret ; 
(Łódż). i k 


DRUGIE WYDANIE pgi 


pierwszej polskiej powieści s i 


Wielka Gí 


Aleksandra Rekszy | parit? 
Sirzeleckieg™ „s 

ukazało sie na półkach KS* 
CENA 3 ZŁ. 


| 


i R picie do klas 


n Polska ósma 


LAT Zell am See, 7 lutego 
Madęniejjiclę zakończyły się w Zell PI 
Wiata, igrzyska zimowe o mistrzostwo 

Osta l 


o aa jtieśo dnia odbyły się skoki o- 
Bing h glejkiej skoczni z udzjctesi Polaków 
kezęgolne zclewicza, 


% 


i Warunki na skoczni nie- 
w 
wdów 0 


właszcza fataln 
s y był zeskok, co po- 
liczne upadki i wycofanje się z za- 


etwyze min; 

miejsce zajął S d Solli à 
ze ajął Sigurd Sollid (Norwe 

teje miejan 73 i 67 z notą 233, 


| notą TO byi Nils Eje ze skokami 66 į 59 


zajął 8-me miejsce z no- 
1 69,5, a Orlewicz — 9-te 


3) Nie. ~ 122 pkt, 2) Norwegia — 106 
Włosi *Moy — 80 pk 

k pkt, 4) Węgry — 51 pkt, 

i AN = 47 pkt, 6) kowajsszii ==l20 BKE. 


S — 18 pkt, 8) Polska 16 pkt. 


Miedzynarodowe pokazy 
Y figurowej w Zakopanem 


W niedz; Zakopane, 7 lutego. 
M Waruna dzięki znacznemu poprawieniu 
u tig ij atmosferycznych į lodowych od- 
jj em międę m na torze łyżwiarskim w Za- 
iy. p SR zynarodowy pokaz jazdy figurowej 
geh Polskich Ja z udziałem  najwybitniej- 
we pilatejacki yżwiarzy oraz licznych zawodni- 

Eislau c ich z klubów wiedeńskich: „Vie- 
u syfiką cin" i „Engelman'. 
dh ogłoszona, zawodników dotychczas nie zo- 


raków mistrzem 

a Elowym związków sokolich 

NG aero akc Rak e 
Wo Sokoł 


opa 


tcg 1 
"lon ończył się zwycięstwem Krakowa 
Zawody 2:0 (1:0, 1:0, 2:0) 

ltrenown t, tocz A gA 


a między drużynami Krakowa i 


yły się w cjężkich warunkach 
ı spowodowanych odwilżą. 


Sensacja Lublina 


W 
ban przegrywa z Kowalskim 


Wi Lublin, 7 lutego. 
R Boję inle odbył się mecz bokserski pomię- 
gytlskiej R Klubem; Sportowym a drużyną 
ayna poli twórni Samolotów, ` Zwyciężyła 
ÓW był Gylna w stosunku 10'6, Sensacją za- 
kto Urba, porażka znanego boksera lubel- 

Valąkim, 7% z młodym zawodnikiem LWS 


Hokeiści Dębu 


awansują do A klasy 


r Katowice, 7 lutego, 
o palŻowym finałowym spotkaniu hoke- 
A okr, śląskiego, Dab 
12, kwalifikując się do 


ysłowice 


dy sportowe w kodzi 


Mtoi *ych meczach o mistrzostwo klasy A 
ką, 33:17 koszykówce męskiej IKP. pokonał 
tst enski MKS. — ŁKS. 21:19. W koszy- 
Wody njeo, Vima otrzymała walkower 2:0 
Doko stawienia się ŁKS-u i KP, Zjedna- 

rewangła Makkabi 23:0, 
szyków" meczu o wejście do klasy 
cki owce męskiej Makkabi pokonała 
Obec towarzyszenie Gimnastyczne 
tzo mes S80. dojdzie do trzeciego decy- 

Sczu tych drużyn. 

Mtkap 


alny zjazd 
| stwą polskiego 
hi lik Lille, 7 lutego, 
ko 
y 


i 
L Zwiazek Pitki Nożnej we Francji od- 
eng nad : f 
doj Ozważ A. PY walny zjazd, poświę” 
ta Ych azri akcji dla usunięcia trudności, 
$ piłk drodze normalnego 
Aj k izozoga WA we Francji. 
i podkurej Inoścj omawiano sprawę nielojal- 
| gytneji zę" na którą narażony jest PZPN 
dwań -° Strony niektórych miejscowych 
Sportowych. 


raną zdobywa 
feostwo Czechosłowacji 


Ney Praga, 7 lutego, 

Na kl zakończ ły się w niedzielę mi- 
dd ył R skie RETE Mistrzo- 
gy aoli Vrana z notą 436,50 przed 


Siwa Francji w hali 


Maj Ming., Paryż, 7 lutego, 
pęk leni zYnarodowych aieea mistrzo* 
| ye ło ych Francji w Paryżu padły 
ot fre | Fzyśnięcia, 
b MOM Pojedyńczej pań mistrzostwo zdoby* 
h e annetjer bijąc w finale Klejnadel 
e 
Mios R, POdwójnej panów w finale para Bo- 
Sg pokonała parę Boussous — Fe- 


rozwoju pol- 


Mist 


Piala ch gry. pojedyńczej panów Ber- 
fema Wał Borotrę 6:4, 1:6, 2:6, 8:6, 6:2, 


Wy Ri wygrał z Feretem 6:1, 3:6, 755, 
JĄ 


4 DT oszanej do finału zakwalifikowały 
*luer — Borottra i Yorke—Lesueur. 


Mistrzostwach Sara Fh 


== = 


Wiedeń, 7 lutego, 
odbyły się dalsze Indywidualne 
strzostwo świata w tenisie stoło- 


W niedziel 
rozgrywki o 
wym, 

Duży sukces Odniósł najlepszy zawodajk pol- 
ski Ehrlich, kwalifikując się do łinału turnieju. 

W ćwierćlinałach Soss (Czechosłowacja) po- 
konat Blatnera (Am- ka) 3:2, Ehrlich (Polska) 
wyeliminował Węgra Hazj 3:1 (24:13, 21:15, 
13:21, 21:13), Bergmann (Austria) pokonał mi- 
strza Polski Finkelstejna 3:0 (21:12, 21:18, 21:14), 
Wreszcie Harlinger (Austria) zwyciężył Vanę 
(Czechosłowacja) 3:1. 


3:0 (22:20, 21:9, 21:13), 
Hartingerem 3:2. 
Do finału mistrzostw 
się więc Ehrlich į Austri 
W rozgrywkach 
(Austria) pokonała 


a Bergmann wygrał z 


Bergmann, 


| para amery 
W grze podwójnej pań do finału doszły: para 
czeska Depetrisova — Votrubcova i para angiel- 
ska Osborne —Woodhead, 
W grze mieszanej w finale spotkają się para 
czeska Kettneroya — Kolar z 
ką Votrubcova — 


„REPUBLIKA nr, 39, Poniedziałek, 8 lutego 1937 r. 


| „ USSZERDNRZAENKE: 


pase austriacka 


aúska Blattner — Mac Clure, 


Vana. 
. z 


Po pół nocy zakończył się mecz fjnałowy 
w półfinałach Ehrlich wyeliminował Sossa omjiędzy Polakiem Elrlichega a Austriakiem 

RACK, Zwyciężył Bergmann w stosunku 
3:2 (19:21, 25:23, 19:21, 21:14, 21:11), W drugim 
ów zakwaliłikowali secie Ehrich prowadził już 20:14, ale załamał się 
nerwowo | przegrał 
ań w półijnałach Pritzj —| kiem woli udało mu się rozstrzygnąć trzecj set 
iemkę Bussmann 3:1, Aa- na swoją korzyść, ale w ostatnich dwóch nie 


sela, 


rugą parą CZzes- 


Największym wysił- 


e ra m d a A 
rlich wicemistrzem Swiata 
Polak przegrywa finał z Austriakiem Bergmanem 
rans (Ameryka) wygrała z byłą mistrzynią świa- 


ta Ketinerovą (Czechosłowacja) 3:2. 


w fe wójnej panów do finału zakwalj- 
fikowały sa - Berg$mann_—Goebel 


panował już nad sytnacją. 

Bergmann po tym zwycięstwie 
strzostwo świata, Ehrlich uzyskał 
tytuł wicemistrza 

W grze podwójnej pań mjstrzostwo zdobyła 
para czeska Depetriso — Votruboova bijąc 
w finale parę angielską Osborne — Woodkead 
— 3:0, 

W grze podwójnej panów zwyciężyła para 
amerykańska Blattner — Mac Clure b'jęc w tl- 
nale parę austriacką Bocbel 3:2, j 

z Wiednia Ehrlich wyjeżdża w poniedziałek 
do Londynu, gdzie weźmie udział «w turnieju, 


zdcbyl m!- 
zaszoty.ny 


W decydującej dodatkowej rozgrywce o dru- 
żynowe mistrzostwo Ameryka pokonała po cing- 
kiej walce Węgry 5 I pół do 3 į pół pkt, zdo- 
bywając tytuł mjstrza świata. 

Polska, jak wiadomo, 
miejsce z Austrię, 


podzieliła czwarte 


Mistrzostwa hokejowe Polski przerwane 


Pozostał jeszcze do rozegrania mecz Warszawianka—A. Z 5. 


Krynica, 7 lutego. 

W sobotę wskutek odwilży nie rozegrano w 
Krynicy ani jednego meczu o mistrzostwo Pol- 
ski w hokeju, 

W nocy z soboty na niedzielę warunki po- 
prawiły się na tyle, że rano można było roze- 
grać zawody. Jednak sędzlowie np. Kuchar I 
Czaplicki doszli do przekonania, że na takim 
lodowisku mecz o mistrzostwo Polski nie może 
się odbywać, skutkiem czego mecz pomiędzy 
warszawskim AZS. a Warszawianką nie do- 
szedł do skutku, Mecz ten rozegrany zostanie 
prawdopodobnie w Warszawie lub na sztucz- 
nym torze w Katowicach. 

Wieczorem odbył się mecz Cracovia — K. 


Y został finałowy mecz hokejowy o mi-|T. H. zakończony zwycięstwem Cracovii w 


stosunku 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). W pierwszych ter 


cjach zaznaczyła się gra otwarta bez przewag 
miejscowi mają 


żadnej ze stron. W trzeciej 


"znaczną przewagę i nie schodzą z pola obrony £ 
Cracovii. Pierwszą bramkę dla Cracovii uzy-j 2) A. Z. S, Warszawa 4 
strzałem Marchewczyk w 16-ej,3) K. T. H. Krynica 5 
minucie. Krążek odbił się kilkakrotnie od lodu,4) Czarni, Lwów 5 
l wpadł do siatki. Druga bramkę strzelił Keller 4 


skał dalekim 


w 35-ej minucie z przeboju. 


U zwycięzców dobrze grali olimpijska trójka 
oraz Michalik | Czarnik. K. T. H. miała najlep- 
szego gracza w obrońcy Niechoclie, ponadto wy 
różnili się Kulig I Burda wyraźnie jednak prze- 


męczeni turniejem. Widzów zebrało się około 
tysiąca. Sędziowali, jak zwykle pp. Kuchar if czas 
Czaplicki. 


Stan tabell zawodów o mistrzostwo Polski 

i| przedstawia się następująco: 
Gier Pkt. St. br, 
1) Cracovia SUW. „J0%8 
6 8:3 
6 10:5 
5 11:7 
j5) Warszawianka 4 8:3 
6) A. Z. S. Poznań 5 0 0:25 
Jeżeli spotkanie AZS, Warszawa — War- 


szawianka wygra AZS, zdobędzie on tytuł mle 
strza. Przy remisie AZS. pozostaje na drugim 
miejscu (tabela się nie zmienia), przy porażce 
większej niż 2:0 spada ma miejsce 4-te, pode 
gdy Warszawianka zostanie wicemi- 
strzem, 


Reprezentacja narciarska Polski 


na mistrzostwa świata w Chamonix 


Narciarski zdecydował się wysłać możliwie mak LACJA OSTATNICH MISTRZOSTW W WIŚLE 


KRAKÓW, 7 lutego, 
W sobotę Polski Związek Narciarski ustalił 
skład polskiej ekspedycji narciarskiej na mi- 
strzostwa świata, które się odbędą w dniach od 
12 do 18 lutego wśChamonix, 
Ze względów prestiżowych Polski Związek 


099 


'Plywacy krakowskiej YM 


zwyciężają swych 


Mecz pływacki krakowskiej I łódzkiej FM. | 
C.A, który odbył się wczoraj w Łodzi zakoń- 
czył się pewnym zwyciestwem pływaków kra 
kowskich w stosunku 78:50. 

Z krakowian, którzy pozaimowall wszyst- 
kle plerwsze miejsca, wyróżnił się specjalnie 
Zguda. Z łodzian najlepszy był Ginther, a po- 
zatym z młodych pływaków wyróżnił się Cel. 
Wyniki meczu były następujące: 

200 mtr stylem dow. panów 1) Paszkot, 
(Kr.) 2.35 — nowy rekord okregu krakowskie= 


0 mtr, stylem klasycznym 1) Świstun 
1.248 — nowy rekord okręgu krakowskiego, 
|2) Günther (Ł) 1.25,4 — rekord okregu łódz= 
klego wyrównany, 3) Łipiński (Ł) 1402. 100 
mtr. stylem dow. 1 
szczyński (Kr.) 1.10.7, 3) Cel (Ł) 1.18, 100 mtr, 


Kolarze i atleci wybrali nowe władze 


we Francji po rejent Rżewski i Szymski nadal na czele zw. okręgowych 
odbyło się w lokalu „legat Okręgowego Urzędu WF i PW kpt. Racz- 


W dniu wczorajszym 


ŁTK doroczne walne zebranie Łódzkiego Okrę- 
gowego Związku Kolarskjego. 

Do nowego zarządu zostali wybrani: prezes 
p Szymski, wiceprezes p. Placek, sekretarz — 
lp. Karpiński, kapitanowie; pp. Zybert, Karo- 
fewski, Janicki, skarbnik /p. Kermen, księgowy 
p. Szczygielski, gospodarz p. Bielobradek, Ko- 
misja rewizyjna pp.: Joss, Przygoński, Gasik, 
ać arbitrażowy. pp. Thiele, Sztence! į Krachu- 
ec. 


ne walne zebranie Łódzkiego Okręgowego Zw. 
Atletycznego. 
Na zebraniu byli obecni pin PZA dr. Ko- 


W lokalu KP Zjednoczone An się zaa 
p. Gałuszka į do- 


cur z Katowic, kpt. zw. PZ 


symalną liczbę zawodników, ponosząc w 
sposób wielki wysiłek finansowy. 


prezentacji polskiej wchodzi 8 narclarzy, a mia- 
MARUSARZE 
STANISŁAW 1 ANDRZEJ, NOWACKI, REWE- 


CA 


stylem grzbietowym 1) Szelest (Kr.) 1.24,3. 2) 
Kowalski (Kr.) 1.254, 3) Hartwig (Ł) 1.32.5, 
Grubental (Kr.) 
30 sek, 2) Paszkot (Kr.) 32 sek, 3) Hempiński 
(Ł) 33,2 sek. Sztafeta 5x50 mtr. stylem zmien 
nym 1) YMCA (Kraków) 1.47 przed drugą szta* 
fetą YMCA (Kraków) 1.56 I przed Łodzią 2.03. 

Poza tym odbył się pokazowy mecz piłki 
wodnej, który zakończył się zwyciestwem kra- 


nowicie: BRONISŁAW CZECH, 


9999999970 


kolegów łódzkich 


50 mtir, stylem dowolnym 1 


kowsklej YMCA 5:2 (3:0). 
W konkurencjach 


Jest ona uczennicą mistrzyni Polski 
skiej-Banachowskiej. 


W skokach. pokazowych wzieli udział Mar- 
) Zguda (Kr.) 1.09.4, 2) Tre-|tynka 1 Przyborowski, 


kowski. 


Z klubów łódzkich reprezentowane były na 
Wima, KE, Zjednoczone i Sokół, 
nówy zdrząd 


zebraniu: IKP, 
myśl nowego regulaminu 
LOZA został wybrany na przeciąg trzech lat, 
Do zarządu weszli — prezes 


wiceprezes p. Milsc 
niszewski, sekretarz p. Fabiszews 
Skrobiszewski, skarbnik p, Mardyła, przewodn 


czący Wydziału Sportowego p. Szudzjński, prze 
wodniczący Wydzjału  Sędziowskiego R r- 
kowski, ławnik p. St. Sierota, przewodniczący 


komisji rewizyjnej p. Kordasz, członkowie pp.: 


Keil i Gromek. 


0 wszystkim po trochu 


KIMBERLEY DYNAMITERS — tak się na- 
zywa drużyna hokeyowa, kanadyjska oczywista, 
która po zdobycju mistrzostwa w swej ojczyźnie 
odbywa obecnie tournee po Europje zachodniej 
i środkowej. 

Drużyna, składająca się z samych asów, nosi 
słusznie mjano brzmjące tak groźnie, rozsadza« 
jąco i. dynamitowo, W Salnt-Moritz pobili ci 
„dynamiciarze” dobrą drużynę reprezentacyjną 
w stosunku 7:2 (2:2, 5:0, 0:2) barsso łatwo į ze- 
zwalając łaskawie w ostatniej tercjj na wbicie 
sobje dwóch bramek, 

W sobotę spotkają się w Paryżu mistrzowie 
Kanady z drużyną Vikings —— mistrzami Anglii i 
pogromcamj drużyny Njemców Kanadyjskie 
zespołu twardego | niebezpiecznego, 
Kimberley Dynamiters - Vikings będzie gwoż- 


— 


Spotkanie |cy, 


dziem zimowego sezonu sportowego w Paryżu, 
. . 


JOE LOUIS walczył 30 stycznia w No 


Jorku ze swym czarnym współplemjeńcem N 
Ni powyższego, Kierownik walki winieu już roz- 


bem Pastorem, Po raz pierwszy Loujs dał 
kę bladą zupełnie | bezbarwną, nje ujawalł 
swego temperamentu ani sił 
bez wo elektu po 1 
dodać, że 

wychodził prawie przez cał 
dełenzywy į tylko w piątej 


rundach. 


9 rund 


s'c, kilkakrotnie trafionym — wielki 
nią nie sprawiły. 
nabjty do ostatniego miejsca. 
tórzy opuścjij salę rozczarowani, 


ten 
W skład re- LER 


lokalnych w biegu 100 
go, 2) Japołt (Kr.) 2.48, 8) Idzikowski (Ł) 2.49,4 jMmtr, stylem grzbietowym pań Rymszanka u- 
(Kr.)—, stanowiła nowy rekord okregu opati DC. 

oraw- 


rejent Aleksy 
Rżewski, I-szy wiceprezes p, Malinowski, II-gi 
4 Ill-ci wiceprezes p. Ma- 

ki. zastępca p: 


osu | zwyciężył 
e | PCA 
astor — przebjegły murzyn — nje 
: pe; a spotkanja z 
odważył 
się ną ataki po kontrach, które jednak na Louj- 
ego wraże- 
Madjson Square Garden był 


nn. Z NN A A. w e e a R e a a e 


CZEPCZOR, KARPIEL, ORLEWICZ I SCHIND- 


Ta liczna ekspedycja pozwoliła obsadzić 
wszystkie konkurencje mistrzowskie. 

W. kombinacji norweskiej startować będą 
bracia Marusarze, Bronisław Czech | ewentual- 
nie Orlewicz, Ai YZ) 

W kombinacji alpejskiej Stanisław Marusarz, 
Czech, Orlewski I Schindler. 

W otwartym konkursie skoków Czech, bra- 
cia Marusarze, Schindler i ewentualnio Orlewicz. 

W sztafecie 4x10 kim, Czech, Nowacki, Orle= 
wicz i Karpiel, 

W biegu na 50 kim. Czepczor i Karpiel. 

Drużyna polska wyjedzie z Polski w ponie- 
działek, dnla 8 b. m. pod kłerownictwem p. 
Grosmana, Orlewicz, przebywający obecnie w 
Zell am Sèt dołączy się do ekspedycji po 
drodze, ; 

W Chamonix odbędzie się w czasie ml- 
strzostw posiedzenie Międzynarodowej Federa« 
cli Narciarskiej, na które wyjedzie prezes P. Z. 
N, wicemin, Bobkowski, 

Na posledzenłu tym zostanie formalnie załat- 
wlona sprawa powierzenia Polsce organizacji 
mistrzostw narclarskich świata w r. 1939, W po- 
siedzeniu tym ewentualnie weźmie udział rów= 
nież red. Faecher, który na mistrzostwach peł- 
me będzie funkcje sędziego w konkursie sko» 

w. 


CRETAE T WESACOWETYTUBEK PRZ Z DY OZ ZA 
WWP PTP U T ATAA 
Argentyna mistrzem 


Ameryki Południowej 


Buenos Aires, 7 lutego, 
Na meczu finałowym o piłkarskie „mistrzostwo 
Ameryki Południowej Argentyna pokonała Bra- 
zylię 2:0 (1:0), zdobywając tytuł mistrzowski 
identyczną liczbę punktów, co Brazylia, lecz 
przy lepszym stosunku bramek. Na trzecim 
iniejscu Urugwaj, 


Sędzia musi liczyć 


gdy zawodnik idzie na deski 
Poznań, 7 lutego, 
Wydział spraw sędziowskich PZB w związe 
ku z zmłaną regulaminu sportowego PZB ogło» 
sit wyjaśnienie, że kierownik walki z chwilą 
pójścia zawodnika na deski powinien natych= 
miast rozpocząć liczenie, nle czekając do chwili 
dojścia przeciwnika do narożnika neutralnego, 
Zmiana powyższa nie znosi jednakowoż obo= 
wiązku bezzwłocznego udania się do narożni« 
ka neutralnego. 


W razie niezastosowania się zawodnika do 


poczęte liczenie przerwać I zwrócić na to uwa- 
zę zawodnikowi, a w wypadku, gdy kierownik 
walki jest przeświadczony o złej woli zawod- 
nika karać nawet napomnieniem. 

Równocześnie WSS wyjaśnia, że zawodnik 
wyczękujący (w wypadku knock-down  prze« 
ciwnika), atakować może dopiero po wydanlu 
komendy „wałczyć”, przy czym sędzia rlugo* 


idzów 19 tysię- |wy posługiwać się może ruchem zamachowym 


ręki zgóry na dół 
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Zamiast wódki-= denaturat 


Nocy onegdajszej o 2-ej ieden z. prze 
chodniów zauważył na ulicy Głowac- 
kiego przed domem nr. 17 jakiegoś o- 
sopnika leżącego na trotuarze nie dają- 
cego żadnych oznak życia, 

O powyższym powiadomił władze 
policyjne, które przybywszy na miejsce 
stwierdziły, że osobnik ów żyje — "ale 
jest nieprzytomny, i zaalarmowały po- 
gotowie Czerwonego Krzyża. 


Lekarz po przybyciu na miejsce, 
stwierdził, że osobnik ten, iak się póź- 
niej okazało 21-letni Stanisław Cegielło 
(Głowackiego 17) uległ zatruciu na sku 
tek wypicia znacznej ilości denaturatu, 

Ofiarę nałogu pijacklego pozostawio 
no po przywróceniu do przytomności, 
w stanie osłabionym na miejscu. 


W dniu wczorajszym miały miejsce trzy 
wypadki do których wzywane było pogotowie 
Czerwonego Krzyża. 

Pierwszy wypadek miał miejsce przed .do- 
mem nr. 17 przy ul. Radomskiej. 32-letnia 
Paulina Szochrok upadła tak nieszcześliwie, że 
ueg'a złantariu kości biodrowe: Lekarz pogo- 
towia Czerwonego Krzyża po udzieleniu po- 
mocy pozostawił ją na miejscu w stanie osła- 


bionym. 
** 


27-letnia Helena Wiazło upadła przed do- 
mem nr. 48 przy ul. Przędzalnianei doznając 
złamania nogi. Lekarz pogotowia Czerwonego 
Krzyża po udzieleniu pomocy pozostawił ją ua 
miejscu w. stanie zadawalający m. 
Ar 
— 34-letni Zygmunt Sikora (Dolna 2) upadł 
na ulicy Zgierskiej przed domem nr. 91 i doznał 
powikłanego złamania nogi, Lekarz pogotowia 
Czerwonego Krzyża po udzieleniu pomocy prze- 
wiózł go do domu w stasie osłablonvii (p) 
Ag 
— Nocy ubiegłej nieznani sprawcy dostali 
sią przy pomocy Dbol'obi?nvch kluczy do 
skladu jedwabiu Moiżesza  Działoszyńskicza 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 38, skad skradli 
kilkadziesiąt sztuk jedwabiu, łacznei wartości 
4000 zł. Powiadomiona o zuchwałej kradzieży 
policja wszczęła energiczne dochodzenie. 


Z RAE INTELIGENCJI ŻYDOWSKIEJ. 

A organizowanych przez Zarząd K 
LE A ł wieczorów dyskusyjnych od 
będzie się w niedzielę dnia 7 bm, w lokalu 
Klubu, punktualnie- o godz. 9 referat"dra Q 
Tartakowera, docenta Instytutu Nauk Judais- 
tycznych w Warszawie, na temat stojący obec 
nie w ogniu dyskusji: „Teoretyczne i prak- 
tyczne zagadnienie emigracji żydowskiej w do 
bie obecnej”. Po referacie dyskusja, — Wstęp 
wyłącznie za zaproszeniami. Drzwi na salę o 
godz, 9 min, 15 zamknięte. 


hino EUROPA 


Początek 4. 6. 8. 10 


f 


Dr. MED, 


J. HERSZFINKIEL | 


przeprowadził się na ul. 


Śródmiejską M 17, 


Front I piętro. 
tel, 111-87. 


Dr. med. H. LUBICZ? 


Spec. chor. skórnych, weneęeryczných 
i seksualnych 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL, 


(p) 
Nasz reporter zanotował 


| BBE 


Errol Flynn : 


TT RZY ZANO AAA TS 


biednym. pracownikiem 


„REPUBLIKA" nr. 39. Poniedziałek, 8 lutego 1937 


(sb) Niezwykłą kariere zrobił miesz 
kaniec Lyonu, Mariusz Milion. Był on 
jedinei z miej 
scowych fabryk. Zupełnie niespodz!e- 
wanie zdobył on peważne stanowisko 
i wysoką płacę. 

W 1930 roku dokonano w Lionię po 
twornego mordu Na ulicy oprysz:* za- 
bił przechodnia i zbiegł. Policia otrzy- 
mała jednak cd przygodnych św adków 
dokładny rysopis mordercy. Dokon.nuG 
obławy i vieto, miężczyznę, który talko 
wicie odpowiadał rysopisowi. złożone- 
mu przez świadków. Był nim Mariusz 
Milion. 

Okazało się, że krytycznej nocy Mi- 
lion między drugą a trzecia. to jest w 
czasie, gdy dokonano mordu. wyszedł 
na spacer. Władze musiałv zwolnić a- 


| As Lato 


resztowanego, ponieważ brak było do” 
statecznych podstaw do wytoczenia mu 
rozprawy sądowej, 

Milion nie był jednak zadowolony z 
takiego obrotu sprawy. Postanowił się 
zrehabilitować przez ujęcie prawdziwe 
go złoczyńcy. 

Począł uczęszczać do zakazanych 
lokali i zawierać znajomości z mętami 
społecznymi. 

Między innymi poznał jakaś tancer- 
kę kabaretową, od którei dowiedział 
się o niebezpiecznym opryszku. noszą- 
cym pseudonim „Grand Frise“. Mariusz 
stwierdził, że jest on rzeczywiście bar 
dzo do niego podobny. 

Po dłuższej obserwacji Milion ze- 
brał dostateczne dowody winy oprysz- 
ka | wydał go w rece policii, 


r. 1 


Jak sobowtór bandytów zostal detektyw 


Dwukrotnie aresztowany za 
postanowił się zrehabilitowa 


których nie dokoni 


zdemaskował sprawców zbro 


Minęło kilka lat i znów los Sj 
dził, że Milion wszedł w kont takt 
dzami policyjnymi. gk 

W fabryce, w której racowitli gł 
dziono z garderoby futro pewne 
rzędnikowi. Kradzieży dokoń i 
chwili, gdy znajdował sie sd 
Milion. Został on ponownie a" res 
ny, jednak wypuszczony z POW 
ku dowodów winy. „iasi 

Milion znów rozpoczął na y 
rękę dochodzenia i po kilku dniach r 
krył sprawcę kradzieży. W ladze "ję 
Saly mu tym razem piśmienne e. p 
kowanie za wytropienie  dru£i€ eg 
przestępcy. 

Sprawa stała się jednak głośna: 
fekt policji w Lyonie zainteresów 
Mariuszem i wezwał go do SIE 
rując mu posade detektywa. elf ph 


f 


"je 


‘Skorzystat „On ZAW f n 
Śmierć dwóch górników w kopalni osna aet 
świecie EDBAK ma "obecni 

5 zasypanych zdołamo wyciolbuwć |wionąa prace. 

Katowice, 7 lutego. której 5 robotników odkopano, nato- 

(PAT) W nocy z soboty na niedzielę| miast dwóch poniosło Śmierć. Zw toki | e : wel 
wydarzyła się na kopalni „Giesche“ wl obydwu zasypanych wydobyto dziś wie-| Na fali ranio 
Nikiszowcu, pod Katowicami katastro-;czorem. Wstępne dochodzenia wykaza- Ah 
fa. Na głębokości 450 mtr. zawalił się ły, że przyczyną katastrofy był silny „UCICHŁY KASTANIETY* 
filar. Siedmiu pracujących tam górni-|wstrząs. Dalsze dochodzenia prowadzą tiaczy 

Audycja dla radiosłucha wiadł 

ków zostało zasypanych. Wszczęto na-| władze policyjne i górnicze, zległa SIE Yd 
Przed kilku miesiącami roziece o okszy 

tychmiast (RDPI ratunkową, w Ali mość o nagłej śmierci jednej z na W i 
tancerek dobry obecnej — Hiszpana podej 

Uh Śmierć ta przyszła niespodziewanie: 'ala sle 

i f p występu tancerki. Artystka znaidoć kiej 4 

szczytu powodzenia 1 sławy. o wi I 


Z spa o wypuszczenie na wolność oskarżonej do 


rozprawy 


Kraków, 7 lutego 
Wandy  Parylewiczowej 
zamieszkały w Warsza- 
sądowych po- 


Obrońca 
adw. Szurlej, 
wie, wniósł do władz 


„nownie pismo z prośbą o wypuszczenie 
oskarżonej na wolność do czasu roze 


prawy sądowej. 


sądowej 


stanem zdrowia Parylewiczowej, wska 
zując jednocześnie na to, że nie zacho- 
dzi obawa ucieczki podsadnej ani też 
matactw ze względu na to, że więk- 
szość świadków została już  przesłu- 
chana. 
Podanie 


rozpatrzone będzie w naj- 


Obrońca motywuje prośbę swą złymi bliższych dniach, 


Z ofiarą na Pomoc Zimową nie należy zwlekać, 
Gzyś już wpłacił zadeklarowaną sumę? 


KONTO P.K.O. 70.200 


„POMOC ZIMOWA“ 


wszystkie miejsca i ZTS E E E a WRÓRI seanse 
Nieodwołalmie osłafmie dmi!!! 


© 
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Drobne ogłoszenia w „Republice 


są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 


Kto chce: 


znaleźć lokatora lub sublokatora, 
2) znaleźć mieszkanie lub pojedyńczy pokój, 
3) sprzedać nieruchomość lub rzecz, 


PIŁSUDSKIEGO 69 |4) kupić cośkolwiex okazyjnie, 


(Róg Narutowicza) telef. 141-32 
przyjmuje od 8—10, 12—2 i od 5—8 
wiecz., w niedz. I święta od 9—1ll-ej, 


POSZUKUJĘ nieumeblowanego U 


POKOJU 


z wszelkimi wygodami I telefonem od 


dnia 1 marca br. Oferty sub „Stałe 
komorne". 


Redakcja I 


PRENUMERATA 
„REPUBLIKI 


w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 zr. miesięcznie; z przesylką pocztową 
w Polsce zł. 5— „Republika“ i „Ex- 
press” w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zł 7,— miesięcznie, 


5) dostać posadę, 

6) wyszukać pracownika — 
niechaj poda drobne ogłoszenie 
„REPUBL 


Administracja, Piotrkowska 45, — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, — Telefony: Administracja: 
dział miejski: 133-23;:dziai gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444; sekretarjat nocny 136-43. Tłocznia — 199-80. Konto P, K, 0. Wydawnictwo „Republika“: 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia. stronicy 420 mm > 280 min, 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli 


w trzecim tygodniu powodzenia-—rewe l: acyjna 


DR, MED. 


front, II piętro, tel. 


Przyjmuj» od 9— 
LEK-DTA 


z z e 
DUŻY POKÓJ frontowy. 


utrzymaniem A ai z tel 
»»|do wynajęcia, u wna 5 
l K l 106-69. 


FRYZJER DAMSKI, manikurzystka—| dzielnym niekrępującyze 
siły pierwszorzędne potrzebni 


EANET 


zam, Legionów 3, 


122-14. Red 


Stronica tekstowa dzieli się na 
sie na 10 szpalt po 28 mm, 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne l2'gr za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zareczynowe i zaślubi- 


nowe w tekście zł, 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25. Drobne za słowo 15 gr. naimniei 
zł. 1,50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł +.20, Opisowe w tekście redakcyj- 
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej, Ogłoszenia łantazyjne | tabe- 


laryczne 25 prec, drożej. 


Za terminowy druk ogłoszeń 


Administracia nie odpowiada. 


H. Różanerp 


93 Specjalista chor. wenerycznych, skór: brasar 
nych I seksualnych 


rutowicza 9, — 


128-98. 
1 i od 5—9 w. 


„F. KOPCIOWSK 
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